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Premier Cyrankiewicz 
u prezydenta Svobody
Prezydent CSRS Ludvik 

Svoboua przyjął we wtorek na 
Zamku Praskim prezesa Rady 
Ministrów PRL Józefa Cyran 
kiewicza. Podczas audiencji 
premierowi towarzyszyli: mi­
nister przemysłu maszynowe­
go Janusz Hrynkiewicz, wice 
Minister spraw zagranicznych 
Zygfryd Wolniak, pierwszy za 
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą przy Radzie 
Ministrów Kazimierz Olszew 
ski i ambasador PRL w CSRS 
Włodzimierz Janiurek.

Ze stro^ay czechosłowackiej 
obecni byli premier Oldrzich 
Czernik, sekretarz stanu w mi 
nisterstwie spraw zagranicz­
nych Vaclav Plcskot, sekre­
tarz stanu przy urzędzie pre­
zydenta CSRS J. Pudlak i am 
basador CSRS w Polsce A. 
Gregor.

Prezydent Svoboda przepro 
wadził z premierem Cyrankie 
wiczem przyjacielską rozmo­
wę, w której poruszono nie­
które problemy międzynarodo 
we, a zwłaszcza problemy dal 
szego rozwoju współpracy mię 
dzy Czechosłowacją a Polską.
10 bm. prezydent CSRS - ludvik 
Svoboda (z prawej) przyjął prze­
bywającego z oficjalną wizytą w 
Czechosłowacji premiera Józefa

Cyrankiewicza (obok).
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Apel narady moskiewskiej do narodów
świata w sprawie Wietnamu

We wtorek o godzinie 10.00 narada partii komunistycznych
i robotniczych wznowiła obrady, które toczą się 
Pałacu Krcmlowskim w Moskwie.
Kontynuowana była dysku­

sja nad najważniejszym punk­
tem porządku dziennego, który 
brzmi: „Zadania walki z im­
perializmem na obecnym eta­
pie i jedność działania partii

nadto moskiewskie 
munistów przyjęło

w wielkim

forum ko- 
wczoraj a-

kom unistycznych robotni­
czych jak również wszystkich 
sił antyimperialistycznych”. Po

pel, jaki narada partii komu­
nistycznych i robotniczych za­
mierza wystosować do całego 
świata w sprawie niezależnoś­
ci, wolności i pokoju dla Wiet­
namu. Projekt tego apelu był 
przygotowywany od dłuższe­
go czasu.

(Tekst apelu publikujemy na 
stronie 2).

Nie wolno jednak lekceważyć 
faktu, że Związek Radziecki 
jest przednią strażą dzieła na­
rodów i że rola, jaką odegrał 
i odgrywa on i jego partia w 
historii naszej epoki, jest rolą 
najbardziej decydującą.

Następnie narada kontynuo
wała 
szym

dyskusję nad 
punktem ]

dziennego. Głos

1 pierw- 
porządku 
zabierali:

Potrzeba jeszcze bliższej współpracy
Wywiad premiera Czernika 

dla prasy polskiej
W poniedziałek dziennikarze polscy towarzyszący premie­

rowi Cyrankiewiczowi podczas wizyty w CSRS oraz prascy 
korespondenci prasy polskiej przeprowadzili rozmowę z pre 
mierem CSRS O. Czernikiem.
Odpowiadając na pytania 

premier Czernik oświadczył 
» że wizyta premiera Cyrankie­

wicza jest częścią składową 
ogólnych dążeń KPCz i rządu 
czechosłowackiego, PZPR i 
rządu polskiego i wszystkich 
socjalistycznych partnerów 
Czechosłowacji do systema­
tycznej konsolidacji wzajem­
nych stosunków. Podkreślił 
9n> że wielkie tradycje przy­
jaźni oraz ideały socjalizmu 
stwarzają możliwość dalszego 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków w nowych warunkach,

% udziałem gości z CSRS

Obrady ZBoWiD
w Krakowie

We wtorek odbyło się w 
Krakowie posiedzenie Za- 
rządu Okręgu ZBoWiD poś­
więcone 30-tej rocznicy obję- 
Cla przez Ludwika Svobodę do 
^'ództwa nad utworzoną w 
tym mieście w 1939 r. czecho- 
s'owacka grupą wojskową. W 
P2s’e^zeniu wzięli m. in. 
”aział członkowie przybyłej 
Specjalnie z Pragi delegacji 
Aviązku Bojowników Anty- 
aszystowskich z Czechosło­

wacji. (PAP)

POGODA
, U bm, będzie zachmurzenie du- 

z Przejaśnieniami. ofrady 1 lo- 
alne burze, jedynie w dzlelni- 

Południowo-zachodnich zach 
wrzenie umiarkowane z rozpo- 

Sodzeniami. Temperatura maksy- 
alna od 14 i jr st. nad morzem 
na Północy kraju do ok. 23 St.

w Dolnym Śląsku.

gdy po plenarnym posiedze­
niu KC KPCz na którym oma 
wiano konkretne kroki zmie­
rzające do rozwoju socjalizmu 
w Czechosłowacji następuje 
konsolidacja sytuacji poli­
tycznej, odnowienie jedności 
KPCz, odnowienie jej kierow­
niczej roli we wszystkich dzie­
dzinach życia politycznego, go 
spodarczego i społecznego, w 
zakresie umacniania socjali­
stycznego systemu państwo­
wego, dalszego rozwoju polity­
ki gospodarczej oraz normali­
zacji stosunków z bratnimi 
krajami.

Premier wyraził opinię, że 
między Polską a Czechosłowa­
cją istnieje wiele możliwości 
współpracy, przede wszystkim 
w przemyśle przetwórczym 
głównie maszynowym, elek­
trotechnicznym, budowy ma­
szyn włókienniczych i maszyn 
budowlanych. Konieczne jest 
skoordynowanie prac badaw­
czych, konstrukcyjnych oraz 
samej produkcji a także współ 
nracy na innvch rynkach, na 
drodze kontaktów dwustron­
nych.

Odpowiadając na pytanie 
dotyczące roli środków maso­
wego przekazu w lepszym po­
znaniu się obu naszych naro­
dów premier Czernik wyraził 
przekonanie, że dziennikarze 
znajdą dość siły, woli i chęci, 
aby przyczynić się do umoc­
nienia socjalizmu w CSRS, 
polepszenia braterskich sto­
sunków między naszymi naro­
dami oraz zbliżenia interna- 
cjonalistycznvch punktów wi­
dzenia całei socjalistyczne! 
wsnólnoty. Premier Czernik, 
który pochodzi z Ostrawy o- 
świadczvł, że od wczesne! 
młodości miał liczne nader 
bliskie kontakty z Polakami.

OBRADY PONIEDZIAŁKOWE
Na posiedzeniu popołudnio­

wym w poniedziałek pierwszy 
zabrał głos sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii Chi-, 
ie, Luis Corvałan.

Wyrażając poparcie dla pro­
jektów dokumentów przedłożo­
nych przez Komisję Przygoto­
wawczą pod dyskusje narady 
międzynarodowej. Corvalan o- 
świadczył, że istniejące w tej 
czy innej kwestii rozbieżności 
były otwarcie i po partyjnemu 
przedstawione i że fakt ten jest 
jeszcze jedną zasługą narady. 
Jesteśmy przekonani — powie­
dział Corvalan — że rozbież­
ności w poglądach nie będą sta 
nowić przeszkody, abyśmy o- 
puszczając naradę byli jeszcze 
bardziej zespoleni.

Antysowietyzm był zawsze 
konikiem imperializmu. co 
szczególnie uzewnętrzniło się 
oo rozbieżnościach, którym da­
ło wyraz kierownictwo Komu­
nistycznej Partii Chin. Dopro­
wadziło ono antysowietyzm do 
takich granic, że trudno by by­
ło w to uwierzyć, gdybyśmy nie 
widzieli tego na własne oczy.

Uważamy — oświadczył Luis 
Corvalan — że potępienie an- 
tysowietyzmu ma znaczenie 
pryncypialne. Może ktoś z nas 
zgadzać się lub nie zgadzać 
się z takimi czy innymi poglą­
dami towarzyszy radzieckich.

przewodniczący Komunistycz 
nej Partii Austrii — Franz 
Muhri, I sekretarz Bułgar­
skiej Partii. Komunistycznej 
— Todor Żiwkow, członek 
sekretariatu Komunistycznej 
Partii Kuby — Rafael Rodri- 
quez. a także przewodniczący 
delegacji Komunistycznej Par­
tii Wschodniego Pakistanu i 
sekretarz Irackiej Partii Ko­
munistycznej. A. Muhammed.

Na popołudniowym posie­
dzeniu — pierwszy przema­
wiał I sekretarz KC Węgier­
skiej Socjalistyczną! Partii 
Robotniczej Janos Kadar.

W przerwie między posie­
dzeniami narady odbyła się 
konferencja prasowa delega- 
cii francuskiej, którą prowa­
dził Geęrge Marchais. (PAP)
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Poznańska WRH zainaugurowała 
swoją działalność

Wybór nowego Prezydium

Uroczyście zainaugurowała wczoraj Wojewódzka Rada 
Narodowa w Poznaniu swoją działalność w kadencji 1969— 
73. W godzinach rannych, w siedzibie Prezydium WRN, wy­
brani 1 czerwca br. radni WRN spotkali się z kierownic­
twem WK FJN i Wojewódzkiej Komisji Wyborczej. Obecni 
byli również: I sekretarz KW PZPR — K. Barcikowski, pre 
zes WK ZSL — J. Wroniak i sekretarz WK SD — T. Młyń­
czak.
Zebranych powitał przewód 

niczący WK FJN — E. Rejek. 
Podkreślając, że społeczeń-

W Wietnamie Płd
powstał 

rząd rewolucyjny
Jak podaje Agencja France 

Presse. rzecznik delegacji Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego na 
czterostronna konferencję po 
kołową w sprawie uregulo­
wania konfliktu wietnamskie 
go potwierdził dziś w Paryżu 
informacje przekrrane kilka 
dni temu przez radio „Wyzwo 
lenie” wg których na teryto­
rium Wietnamu Południowe­
go został utworzony tymcza­
sowy rząd rewolucyjny w 
skład którego wchodzą NFW 
oraz przedstawiciele „Sojuszu 
sił narodowych, demokratycz 
nych i pokojowych”. Celem 
nowego rządu będzie kierowa 
nie walka narodu południo- 
wowietnamskiego przeciwko 
agresji amerykańskiej w imię 
wyzwolenia narodowego.

Rzecznik nie ujawnił bliż­
szych szczegółów dotyczących 
składu osobowego nowo utwo 
rzonego rządu oraz nazwiska 
prezydenta. Zostaną one przed’ 
stawione na konferencji pra­
sowej w środę przez przewód 
niczaceco delegacji NFW Tran' 
Bu Kiema. (PAP)

stwo w pełni zaakceptowało 
kandydatury FJN życzył on 
nowo wybranym radnym po­
myślnej realizacji programu 
wyborczego. Z kolei przewod­
niczący Wojewódzkiej Komi­
sji Wyborczej — J. Boroii wrę 
czył radnym zaświadczenia o 
wyborze ich na członków Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

W imieniu radnych zabrał 
głos F. Barciński, który zapew 
nił, że członkowie WRN doło­
żą wszelkich starań, by pracą 
swoją przyczynić się do dal­
szego rozwoju Ziemi Wielko­
polskiej.

Po tej uroczystości odbyły 
się pierwsze w nowej kadencji 
posiedzenia zespołów radnych.

O godzinie 12 w sali Garni­
zonowego Klubu Oficerskiego 
rozpoczęła się pierwsza w tej 
kadencji sesja WRN. Otworzył 
ją przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal, witając 
K. Barcikowskiego, J. Wronia- 
ka, T. Młyńczaka, E. Rejka, 
posłów Ziemi Wielkopolskiej, 
radnych oraz przedstawicieli 
organizacji społecznych i zakła 
dów pracy.

Po wyborze stałego przewod­
niczącego i sekretarza obrad 
(funkcje te powierzono A. Mar 
ciniakowi z Pleszewa i Jadwi­
dze Plewie z Sierakowa) radni 
uroczyście złożyli ślubowanie.

Dokończenie na str. 2

Tylko 12 pytań I

- 45 cennych nagród

♦ Dni narodowe Szwawii, Finlandii i NRD|
♦ Oficjalne delegacje ♦ Opinie gości

W trzecim dniu trwania imprezy Targi przyjęły licznych 
oficjalnych gości, przedstawicieli krajów europejskich i po­
zaeuropejskich.
Wczoraj rano przybyła de­

legacja rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na 
które! czele stoi zastępca 
przewodniczącego Radv Mini­
strów Kurt Fichtner. Towa­
rzyszył mu wiceprezes Rady 
Ministrów PRL — Eugeniusz 
Szyr. oraz przewodniczący Pre 
zvdium RN Poznania — Je­
rzy Kusiak. W skład delegacjiZłoża sięgające miliardów fon

Na Lubelszczyźnie odkryto pokłady 
węgla większe niż na Dolnym Śląsku

Dobiegają końca intensywne prace nad badaniem zasobów 
lubelskiego zagłębia węglowego. Pokłady węgla kamienne­
go zalegają tu na ogromnych przestrzeniach w strefie od 
Radzynia Podlaskiego aż po Hrubieszów.

Pierwsza dokumentacja geo 
logiczna części tego Zagłębia 
na wschód od Lublina w re­
jonie Górnośląskiego Instytu­
tu Geologicznego, będzie goto 
wa do roku 1971. Wówczas bę 
dzie można podjąć decyzję: 
czy Lubelszczyzna wzbogaci 
się o nowy „czarny prze­
mysł”?

Jak dotychczas wszystko 
wskazuje na celowość podjęcia 
takich decyzji. Zasoby węgla 
ną Lubelszczyźnie oblicza się 
na miliardy ton. Rezerwy są 
tylko kilkakrotnie niższe niż 
na Górnym Śląsku i wielokro 
tnie wyższe niż na Dolnym 
Śląsku.

Pokłady węgla na wschodzie 
Polski powstawały w tym sa­
mym mniej więcej okresie jak 
ną Śląsku, ale w -innych wa­
runkach geologicznych. Zale­
gają one regularnie prawie po 
ziomo, a uskoki i nieznaczne 
sfałdowania występują tu bez 
dorównania rzadziej niż na 
Śląsku. Jak informuje nas 
z-ca dyrektora Instytutu Geo-

logicznego, doc. mgr inż. E. 
Wutcen, występujący tu wę­
giel jest przeważnie energety­
czny, ale częściowo występuję 
również i cenny Węgiel kok­
sujący.

(„Express Wieczorny”)

Z udziałem Papieża

50-lecie MOP 
w Genewie

W godzinach porannych 
Paweł VI udał się do Pałacu 
Narodów aby wziąć udział w 
uroczystym posiedzeniu z 
okazji 50-lecia Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy.

Paweł VI z uznaniem mó­
wił o działalności M0P. Oś­
wiadczył on. że Kościół kato­
licki popiera działalność zmie 
rzająca do polepszenia warun 
ków pracy i życia ludzi oraz 
wysiłki w kierunku zapew­
nienia sprawiedliwości spo­
łecznej. która iest podstawą 
pokoju powszechnego. (PAP)

wchodzi ambasador NRD w 
Warszawie Rudolf Rossemeist, 
kilku wiceministrów i przed­
stawicieli przemysłu.

W pawilonie recepcyjnym, 
gości powitali: prezes Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego A. 
K. Adamowicz oraz dyrektor 
Zarządu MTP — Zygmunt Wę 
grzyk.

Tegoż dnia na Targi przyby 
ła delegacja kół przemysło­
wych Maroka/na czele której 
stoi dyrektor generalny Urzę­
du dla spraw Wydobycia i 
Eksploatacji Fosforytów, do­
radca ekonomiczny króla Ma 
roka — Mohamet Karin Lam- 
rani. Jednocześnie recepcja za 
graniczna MTP zanotowała 
przyjazd dalszych kupców, 
przemysłowców i dziennika­
rzy. Wielu z nich weźmie u- 
dział w sesji poświęconej roz 
wojowi polskiego przemysłu 
górniczego i hutniczego.

Tradycyjnym już zwycza­
jem niektórzy wystawcy zor­
ganizowali przyjęcia z okazji 
tzw. ..dni narodowych”. Oneg 
daj gości podejmowali, a 
wśród nich ambasadora PRL 
w Paryżu Tadeusza Olechow­
skiego, wystawcy Szwajcarii, 
Finlandii i NRD. Z tej okazji 
minister pełnomocny Finlan­
dii p. Olavl J. Mattila powie­
dział przedstawicielowi naszej 
redakcji: ..Byłem w Poznaniu 
dwa lata temu i widzę — po 
zwiedzeniu licznych pawilo­
nów polskich — że nastąpił w 
polskim przemyśle dalszy, bar 
dzo poważny rozwój. W tym 
też czasie zacieśniły się wię­
zy współpracy gospodarczej 
naszych krajów. Jest ona co­
raz głębsza i efektywniejsza. 
Zarówno rząd Finlandii jak i 
czynniki przemysłowe mego 
kraju oceniają wvsoko tę 
współprace, do czego w znacz 
nej mierze Przyczyniają się 
także Targi Poznańskie”.

Wczoraj też odbyły się'licz­
ne konferencje prasowe, a m. 
in. konferencja wystawców

Dokończenie na str. 2

Jeśli jeszcze nie wysłałeś 
rozwiązania

IX KONKURSU 
„POZNAJ NRD”

— możesz to uczynić 
dzisiaj 

na stronie 4
ponawiamy druk 

kuponu 
konkursowego

Wizyta Gromyki w ZRA
Jak donosi agencja TASS, 

do Kairu przybył w celu złoże 
nia krótkiej przyjacielskiej wi 
zyty w ZRA minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko. W Kairze dokona 
on wymiany poglądów na te­
maty interesujące Związek Ra 
dziecki i ZRA. (PAP)

Wyjazdy obywateli 
polskich narodowości 

żydowskiej do Izraela
Polską Agencja Prasową u- 

zyskała informacje, z których 
wynika, że w okresie od 1 lip 
cą 1967 r. do końca maja br. 
opuściło Polskę deklarując 
wyjazd na stałe do Izraela 
5264 obywateli polskich naro­
dowości żydowskiej.

W celu ułatwienia wyjaz­
dów tym osobom, które nie 
czują się związane z Polską 
Ludową, lecz z państwem Iz­
rael, odstąpiono czasowo od 
niektórych ogólnych zasad sto 
kowanych przy wyjazdach emi 
gracyjnych.

Polska Agencja Prasowa do 
wiaduje się, że te przejściowe 
warunki wydawania dokumen 
tów dla osób wyrażających 
chęć wyjazdu na stałe do Iz­
raela będą stosowane jeszcze 
do 1 września br. Po tym termi 
nie władze paszportowe rozpa 
trywać będą takie podania zgod 
nie z ogólnie obowiązującym 
trybem postępowania. (PAP)
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Hamburga. W spotkaniu u- 
czestniczyła kilkuosobowa de­
legacja przedstawicieli władz 
tego miasta, na czele której 
stoi senator Wilhelm Eck- 
stróm, odpowiedzialny za spra 
wy wyżywienia i rolnictwa w 
rządzie krajowym Hamburga. 
On też przekazał dziennika­
rzom informacje o aktualnym 
stanie polsko-hamburskich 
stosunków gospodarczych.

W przyjęciu zorganizowa­
nym z okazji „Dnia NRD” 
uczestniczyli liczni goście, 
przedstawiciele resortów, in­
stytucji handlowych i zarządu 
Targów. Powitał ich dyrektor 
pawilonu. radca Baptist Fei- 
len, a następnie przemówił 
wiceprzewodniczący Rady Mi­
nistrów NRD — dr Kurt 
Fichtner. W swym wystąpie­
niu wiceprzewodniczący na­
wiązując do 20-lecia NRD i 
25-Iecia PRL scharakteryzo­
wał stosunki handlowe między 
obu krajami, podkreślając zna 
czenie rosnącej wymiany to- 
warowej, a także wymiany 
doświadczeń naukowych i 
technicznych. Dalszy wzrost 
obrotów i zacieśnianie współ­
pracy technicznej będą sprzy­
jać rozwojowi Polski i NRD. 
Na zakończenie K. Fichtner

Poznańska WRN 
zainauęurowała działalność 

Dokończenie ze str 1
Przewodniczący WK FJN — E. 

Rejek w swoim referacie omów.i 
przebieg kampanii wyborczej pod­
kreślając, że wykazała ona pełną 
konsolidację społeczeństwa, które 
w całej rozciągłości poparło linię 
polityczną partii i program wy­
borczy. Na 2 359 zebraniach przed­
wyborczych, z udziałem 205 tys. 
mieszkańców województwa, pro­
gram ten został wzbogacony po­
stulatami i wnioskami. Zgłoszono 
ich ponad 4 300. Obowiązkiem no­
wo wybranych prezydiów rad na­
rodowych wszystkich stopni bę­
dzie przedstawienie w IV kwar­
tale br. pod obrady sesji — progra 
mów realizacji słusznych i real­
nych postulatów wyborców.

Przypominając główne zało­
żenia programu wyborczego 
E. Rejek zwrócił uwagę na ge­
neralne zadanie: wzrost efek- 

-tywności działania na rzecz 
rozwoju regionu. Wymaga to 
pełnego wykorzystywania przez 
rady narodowe ich szerokich 
uprawnień. Wielce pomocna 
powinna być również, wpro­
wadzona uchwałami II Plenum 
KC PZPR, metoda oddolnego 
opracowywania 5-letniego pla­
nu gospodarczego.

Na zakończenie mówca 
stwierdził, że od zaangażowania 
wybranych 1 czerwca ponad 13 
tys. radnych naszego regionu 
zależeć będzie dalszy rozwój 
demokracji socjalistycznej i dal 
sze pomnażanie dorobku we 
wszystkich dziedzinach życia.

Z kolei radni wybrali Prezy­
dium WRN. Przewodniczącym 
został ponownie F. Szczerbal, 
zastępcami przewodniczącego 
również dotychczas pełniący 
te funkcje — S. Cozaś. W. Ste- 
fanowski i W. Waligóra, a se­
kretarzem Prezydium — B. 
Gawroński. Członkami Prezy­
dium WRN zostali: J. Młoko- 
siewicz, K. Golik, T. Sobleral- 
ski i A. Śliwiński.

W imieniu WRN — A. Mar­
ciniak złożył serdeczne podzię­
kowanie za owocną działal­
ność posłowi na Sejm, dotych­
czasowemu wiceprzewodniczą­
cemu Prezydium WRN — T. 
Kwaśniewskiemu który przej­
dzie do innej pracy.

Na wczorajszej sesji powo­
łano również 12 stałych komi­
sji WRN. Ponadto radni za­
twierdzili uchwale Prezydium 
WRN w sprawie powołania na 
stanowisko kierownika Urzędu 
Spraw Wewnętrznych. — A. 
Przysieckiego. (y)

Kto widział?
Komenda Powiatowa MO w No­

wej Soli wzywa kierowcę samo­
chodu ciężarowego marki „Żubr” 
lub „Jelcz”, który 15 maja 1969 r. 
około godziny 13.30 na trasie Wol 
sztyn—Nowa Sól w miejscowości 
Kolsko zabrał do wozu mężczyz­
nę i kobietę, wysiadających na 
przejeździć kolejowym w LipI- 
nach, pow. Nowa Sól, o skontak 
towanie się osobiście lub telefo­
nicznie z Komendą Powiatowa 
MO w Nowej Soli, tel. 20—51, lub 
z najbliższą jednostką MO. X

Prosi się także pasażerów o 
skontaktowanie się z wymieniona 
wyżej Jednostką MO. (na) 
lllfllllllimmmmi lilii*
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wzniósł toast za pomyślność 
Targów i życzył wystawcom 
handlowych sukcesów.

(zm)

DYR. W. HARZ 
O WSPÓŁPRACY 
POLSKA — NRD

Od szeregu lat datuje się AHB 
Industrieanlagen — Import w 
NRD z Polską Centralą Handlu 
Zagranicznego „Centrozap”. Kon­
takty te wynikają głównie z zapo 
trzebowania hutnictwa i odlewni 
ctwa NRD na polskie urządzenia. 
Zapotrzebowania te znajdują swój 
wyraz także na obecnych Tar­
gach. Mimo, że nie tak dawno 
NRD zakupiła od nas różne urzą­
dzenia hutnicze dla Maxhutte w 
Unterwellenborn o wartości około 
10 min. marek, to w pierwszym 
dniu trwania 38 MTP odbyły się 
rozmowy mające określić dalsze 
potrzeby NRD w przemyśle tej 
branży. Rozmowy prowadzili — 
ze strony „Centrozapu” naczelny 
dyrektor Eumund Sarnecki, a ze 
strony NRD-owskiej naczelny dy­
rektor AHB Industrieanlagen — 
Import, p. Waldemar Harz, z któ­
rym rozmawialiśmy na temat pol­
sko— NP.D-owskich kontaktów w 
zakresie dostaw naszego przemy­
słu na potrzeby hutnictwa i od­
lewnictwa zachodniego sąsiada.

— Szeroki jest program rozwo­
ju metalurgii NRD — oświadczył 
p. W. Harz — i ogromne w tym 
względzie możliwości realizacji 
naszych zapotrzebowań przez stro­
nę polską. Potrzeby metalurgii 
NRD na rozmaite urządzenia obli­
czane są na wieleset milionów 
marek. Przede wszystkim jesteś­
my zainteresowani urządzeniami 
odlewniczymi, ale także wieloma 
innymi. Widzimy możliwości za­
cieśnienia współpracy między na­
szym przemysłem metalurgicznym 
a polskimi twórcami potrzebnych 
nam urządzeń. Istnieją też szero­
kie perspektywy dla rozwoju tej 
współpracy w najbliż.szej przy­
szłości.

— Jak Pan Dyrektor ©cenią 
zatem tegoroczną ofertę „Cen- 
trozapu” na obecnych Targach 
Poznańskich?

— Odnoszę przede wszystkim 
wrażenie, że w tym roku oferta 
polskiej centrali skoncentrowała 
się na obiektach szczególnie god­
nych zainteresowania. Byłem już 
na Targach w Poznaniu wielo­
krotnie, a po raz szósty jestem tu 
Jako przedstawiciel Centrali Im­
portowej Urządzeń Przemysło­
wych. Widzę duże różnice w eks- 
oozycji z wyraźnym punktem 
ciężkości położonym na zagadnie­
nie eksportu maszyn i wielkich 
urządzeń przemysłowych. A o na­
szym zadowoleniu z oferty w tej 
branży niechaj świadczy fakt, że 
dla jednego z naszych nowych 
obiektów mieliśmy zakupić urzą­
dzenia zachodnie. Po zapoznaniu 
się z identycznymi urządzeniami 
polskimi postanowiliśmy zakupu 
dokonać u Was. Okazały się 
lepsze i bardziej dla nas przydat­
ne. (c)Narada aktywu ZMS

Jak wcielać w życie wzorzec 
„bohatera naszych czasów"?

Ponad 120 aktywistów ZMS zebrało się we wto­
rek w Warszawie, aby przedyskutować zagadnienia, zwią 
zane z praca ideowo-kształceniowa organizacji w roku 
szkoleniowym 1969/70.
Referat ..Walka ideologicz­

na we współczesnym świecie 
a aktualne problemy wycho 
wania politycznego młodzie­
ży” wygłosił wiceprzewodni­
czący ZG ZMS — Andrzej 
Majkowski.

Wychowanie ideowo-poli- 
tyczne — stwierdził A. Maj­
kowski — jest szczególnie 
ważne w obliczu rozwijanej 
przez imperializm wojny psy 
chologicznej i dywersji ideo­
logicznej. a także wobec ata­
ków rewizjonistycznych. Im­
perializm szczególna wagę 
przywiązuje do oddziaływa­
nia na młodzież, próbując 
wykorzystać jej naturalny 
brak doświadczenia życiowe­
go i wiedzy społeczno-poli­
tycznej.

Wymaga to od nas — po­
wiedział A. Majkowski — 
kształtowania w codziennym 
działaniu komunistycznego 
ideału wychowawczego, w pro 
wadzonei przez nas pracy 
wychowawczej musimy umie 
jętnie wiazać teorie z prak­
tyka. sprawdzać ja w bezpo­
średnim działaniu. W proce­
sie kształtowania postaw mo­
ralnych i etycznych musimy 
ukazywać młodzieży kon­
kretne wzorce ..bohatera na­
szych czasów”, który w pra­
cy społeczno-zawodowej wy­
raża swa aktywną postawę, 
bezkompromisowo zwalcza 
zło i rzetelnie wykonuje po­
wierzone mu zadania.

Sprostowanie
Do numerów Toto-Lotka poda­

nych we wczorajszym wydaniu 
.Głosu” zakradł sir błąd. Prawi­
dłowe numerv sa nasteDu.iar.r 12. 
1S. 17. 37. 42. 48 (3). Przepraszamy.

Specjaliści i krajów RWPG
interesują sę wielkopolską 

hodowlą bydła
W naszym województwie 

gości 30-osobowa grupa spe­
cjalistów hodowlanych z kra 
jów RWPG, która przybyła do 
Polski na sesję chowu bydła. 
Fachowcy ci zajmują się tym 
razem szczególnie zagadnie­
niami związanymi z hodowlą 
bydła opasowego na rzeź. Z 
tego względu złożyli oni 
pierwszą wizytę w Zootech­
nicznym Zakładzie Doświad­
czalnym w Pawłowicach (po­
wiat leszczyński), gdzie inte­
resowali się szczegółowo me­
todami hodowli bydła opaso­
wego. Odwiedzili także go­
spodarstwa hodowlane Kom­
binatu PGR Manieczki w po­
wiecie śremskim.

Dobre wrażenie na specja­
listach z krajów RWPG wy­
warła naramowicka wysta­
wa zwierząt hodowlanych, 
którą zwiedzili oni wczoraj. 
Dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
wypełni zwiedzanie PGR Nie 
chanowo, Przedsiębiorstwa 
PGR Sokołowo, Kombinatu 
PGR Bieganowo, Państwowe­
go Zakładu Unasienniania 
Zwierząt i Technikum Rolni­
czego w Kościelcu, (emp)

Gość z Kambodży 
opuścił Polskę

Wtorek był ostatnim dniem 
pobytu w naszym kraju mini­
stra spraw zagranicznych 
Kambodży księcia Norodoma 
Phurissary, który przebywał 
w Polsce przez 9 dni z wizytą 
oficjalną. W tym czasie min. 
Phurissara przyjęty został 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa, Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego i pre­
zesa Rady Ministrów — Jó­
zefa Cyrankiewicza. Odb"ł 
również oficjalne rozmowy dy 
Somatyczne z ministrem 
'nraw zagranicznych Stefa­
nem Jedrychnwskim. Kam- 
bodż&ński gość zwiedził także 
nasz krai. nryebwwal m. in. w 
Krako^de. Oświęcimiu, Pozna­
niu i Zakopanem.

Hixon powrócił z Midway
Prezydent USA, Richard Nixon 

przybył w nocy z poniedziałku na 
wtorek (czasu warszawskiego) do 
bazy lotniczej El Toro w stanie 
Kalifornia. W drodze powrotnej 
z wyspy Midway, prezydent USA 
zatrzymał się w Honolulu na Ha­
wajach.

Międzynarodowa narada 
przedstawicieli partii 
komunistycznych i ro­

botniczych śle bratniemu naro­
dowi wietnamskiemu płomien­
ne bojowe pozdrowienia i z ca­
łego serca gratuluje mu histo­
rycznych sukcesów w walce z 
agresją USA.

Specjalne pozdrowienia prze 
syłamy awangardzie narodu 
wietnamskiego Partii Pracują 
cych Wietnamu i jej Komi­
tetowi Centralnemu, wielkie­
mu patriocie i internacjonaliś­
cie towarzyszowi Ho Chi 
Minhowi — wybitnemu działa­
czowi międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Partia 
Pracujących Wietnamu jest 
natchnieniem i siłą kierowni­
czą w walce z agresją impe­
rializmu USA. Broni ona kon­
sekwentnie interesu narodowe­
go i forpoczty socjalizmu w 
Azji południowo-wschodniej.

Przesyłamy gorące pozdro­
wienia Narodowemu Frontowi 
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego, legalnemu przedsta­
wicielowi ludności Wietnamu Po 
łudniowego, wypróbowanemu 
organizatorowi i przywódcy bo­
haterskiej w’ąlki oporu prze­
ciwko agresji USA. Program 
polityczny Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego jest podstawą jedno­
czenia całej ludności Wietna 
mu Południowego w jej spra 
wiedliwej walce wyzwoleń­
czej.

Międzynarodowa narada bez 
zastrzeżeń popiera dziesięcio- 

; punktowy program wysunięty 
8 maja 1969 przez Komitet 
Centralny NFW WP pod tytu­
łem „Zasady i główna treść 
globalnego rozwiązania proble­
mu południowowietnamskiego 
jako wkład do przywrócenia 
pokoju w Wietnamie”.

Program ten bierze za punkt 
wyjścia zasady porozumień ge­
newskich z 1954 roku w spra­
wie Wietnamu oraz obecną 
sytuację w Wietnamie.

Opiera się on na politycznym 
programie Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego i sformułowanym w 
pięciu punktach stanowisku 
oraz odpowiada czteropunk- 
towemu stanowisku rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Proponowane roz 

I wiązanie problemu połud- 
• nowowietnamskiego całko­

wicie odpowiada narodo­
wym prawom ludu wietnam­
skiego oraz interesowi pokoju 
na całym świecie. Zapewnia 
ono ludności południowowiet- 
namskiej prawo do samookre- 
ślenia oraz trwały pokój w 
Wietnamie, a-także odpowiada 
interesom innych narodów 
Indochin.

Prawo narodu wietnamskie­
go do walki w obronie swej 
ojczyzny jest świętym i nie­
tykalnym prawem wszystkich 
narodów do samoobrony.

Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego z agresją USA 
jest jedną z niezwykle waż­
nych części składowych świa­
towej walki socjalizmu z impe 
rializmem, sił postępu z re­
akcją.

Dokonując zbrojnej inter­
wencji w Wietnamie siły im­
perialistyczne USA podjęły pró 
bę rozbicia jednej z socjali­
stycznych forpoczt w Azji, za 
grodzenia narodom Indochin 
drogi do pokoju, wolności i po­
stępu oraz zadania ciosu rewo­
lucyjnemu ruchowi narodowo­
wyzwoleńczemu w Azji. Afry­
ce i Ameryce Łacińskiej, wy­
próbowania. jak trwała jest so­
lidarność krajów socjalistycz­
nych i wszystkich sił antyim- 
perialistycznych.

Te plany imperializmu USA 
są skazane na fiasko.

Przy ogromnym poparciu 
krajów socjalizmu. przede 
wszystkim Związku Radzieckie, 
go, a także wszystkich miłują­
cych pokój narodów świata, 
naród wietnąjrhski dowiódł Sta 
nom Zjednoczdnym, tej najpo­
tężniejszej sile imperializmu, 
że ich potęga ntc jest nieogra­
niczona.

Barbarzyńskie zbrodnie In­
terwentów amerykańskich wo­
bec narodu wietnamskiego, u- 
życie biologicznych, chemicz­
nych i innych środków maso­
wej zagłady, które w pełnym 
znaczeniu tego słowa są ludo­
bójstwem. budzą oburzenie 
wśród ludzkości. Ukazały one 
wszystkim narodom prawdziwa 
antyhumanitarną istotę impe- 
HaHzmu.

Wszystko fo doprowadziło do 
rosnącej politycznej i moralnej

Następnie o aktualnych za­
daniach pracv ideowo-kształ- 
ceniowej w ZMS mówił kie­
rownik szkolenia ZG Związr 
ku — Marek Starczewski.

Wokół obu referatów wy­
wiązała się dyskusja, która 
kontynuowana będzie w śro­
dę. (PAP)

Wręczenie nagród 
literackich CRZZ
We wtorek w siedzibie 

Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w Warszawie 
odbyła sie uroczystość wrę­
czenia nagród literackich 
CRZZ. której tegorocznymi 
laureatami są Julian Kawa­
lec (za powieść „Szukam do­
mu” wydana przez PIW) i 
Jerzy Mańkowski (za powieść 
..Najpiękniej umiera gałąź” 
Wvd. Poznańskie).

Dyplomy wręczył laureatom 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga Sowiński. (PAP)'

Zjazd socjologów 
w onidniu w Poznaniu

W dniu 10 bm. Prezydium 
Zarządu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Socjologicznego 
— prof. dr W. Markiewicz, 
prof. dr. J. Szczepański, doc. 
dr J. Lutyński, doc. dr S. No­
wak i doc. dr W. Wesołowski 
— poinformowało członka Biu 
ra Politycznego i sekretarza 
KC PZPR J. Tejchmę o przy­
gotowaniach do IV zjazdu soc- 
iologicznego. który odbędzie się 
w grudniu 1969 r. w Poznaniu.

PAP

0 niezależność, wolność i pokój dla Wietnamu
Apel narady pariśi komunisiycznycla b robo^mczydi

izolacji agresora wśród najszer 
szych warstw nie wyłączając 
rządzących kół niektórych kra­
jów kapitalistycznych.

W Wietnamie Południowym 
narodowowyzwoleńcze siły 
zbrojne nieustannie zadają 
ciężkie ciosy interwentom a- 
merykańskim i ich marionet­
kom.

Pomyślna walka Wietnamu 
jest odzwierciedleniem zmian, 
jakie zaszły w światowym u- 
kładzie sił, wzrastającej potę 
gi sił socjalizmu, demokracji 
i wyzwolenia narodowego w 
skali światowej.

W szerokim ruchu na rzecz 
poparcia Wietnamu przeciwko 
agresji USA znalazło dobitny 
i konkretny wyraz dążenie 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, a także wszyst 
kich sił antyimperialistycz- 
nych do zespolenia i jedności 
działania w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi ludzko­
ści — imperializmowi.

Walka patriotów wietnam­
skich dowodzi: naród, który 
konsekwentnie walczy prze­
ciwko imperializmowi, o wol­
ność i niezależność i po które­
go stronie stoją Związek Ra­
dziecki, wszystkie kraje socja 
listyczne i siły pokoju na ca­
łym świecie, jest niezwyciężo­
ny.

Im silniejsza jest jedność i 
zwartość miętlzynarodowego 
ruchu komunistycznego i 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi — impe­
rializmowi. tym większe są 
ich sukcesy.

Im bardziej zdecydowanie 
partie komunistyczne i robo­
tnicze wznoszą sztandar obro­
ny wolności narodów i stają 
na czele walki przeciwko im­
perialistycznej polityce a- 
gresji. tym szerzej i skutecz­
niej rozwija się antyimperia- 
listyczny ruch mas ludowych.

Mimo dotkliwych porażek, 
militarystyczne koła USA nie 
zrezygnowały jeszcze z agre­
sywnych, neokolonialistycz- 
nych planów wobec Wietnamu 
i kontynuują próby rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego 
droga wojny. Z uporem kro­
czą one swą niebezpieczną dro 
gą rozszerzania konfliktu wo­
jennego, o czym świadczy 
wzmagające się bombardowa­
nie terytorium Laosu i stałe 
prowokacje przeciwko neutral 
nej Kambodży.

Rząd USA i jego przedstawi 
ciele w Paryżu uparcie uchy­
lają się od rzeczowych i reali­
stycznych rokowań na temat 
sprawiedliwych postulatów 
rządu Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu i Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego, przede 
wszystkim na temat całkowite 
go i bezwarunkowego wycofa 
nia wojsk USA i innych u- 
czestników agresji w Wietna­
mie Południowym. Zamiast te 
go, usiłują oni demagogiczny­
mi menewrami zdezoriento­
wać międzynarodową opinię 
publiczną i drogą nacisku przy 
stole rokowań odnieść sukce­
sy. których nie osiągnęli na po 
lu walki.

Uchylają się oni od rozwią­
zania podstawowego problemu 
całkowitego i bezwarunkowe­
go wycofania wojsk USA i ich 
satelitów z Wietnamu Połud­
niowego i domagają się tzw. 
obustronnego wycofania wojsk.

W ten sposób agresor stawia 
sie na jednej płaszczyźnie z 
ofiara agresji. Jednakże im­
perializmowi USA nigdy nie 
uda sie zamaskować faktu, że 
to on rozpętał i uporczywie 
kontynuuje agresję w Wietna 
mie.

Interwencja amerykańska w 
Wietnamie jest stałą groźbą 
dla pokoju na całym świecie. 
jest bezpośrednim wyzwaniem 
wobec wszystkich narodów 
walczących o nokój. nieza­
leżność narodowa, demokra­
cie i postęp społeczny. Mię­
dzynarodowy ruch komuni­
styczny i robotniczy, wi°rnv 
zasadom internacionalizmu 
proletariackiego bedzie nadal 
w duchu braterski®} solidarno 
ści udzielać narodowi wiet­
namskiemu niezbednei pomo­
cy aż do ostatecznego zwy­
cięstwa jego słusznej sprawy. 
Tym samym partie komuni- 
stvc7-ne i rołiotnicze wnoszą 
wielki wkład do snrawy poko 
Jii na całym świecie. do spra­
wy wolności i socjalizmu.

Międzynarodowa narada 
partii komunistycznych i ro­
botniczych oświadcza z całą 
stanowczością, że sprawiedli- 
we rozwiązanie problemu wiet 
namskiego jest możliwe tylko 
w oparciu o zabezpieczenie 
podstawowych narodowych 
praw narodu wietnamskiego.

Obecnie, kiedy walka naro­
du wietnamskiego wkroczyła 
w ważny etap, kiedy dzięki 
inicjatywom Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego zo­
stały stworzone wszelkie nie­
odzowne warunki dla spra- 
wiedliwego politycznego ure> 
gulowania żądamy:

— Stany Zjednoczone mu­
sza zrezygnować ze swej ob- 
strukcyjnej pozycji .na cztero­
stronnej konferencji w. Pary­
żu;

— Stany Zjednoczone muszą 
niezwłocznie przerwać swe 
agresywne działania w Wiet­
namie. całkowicie i bezwarun 
kowo wycofać z'Wietnamu Po 
łudniowego swe wojska po­
dobnie jak i wojska swych sa 
telitów;

— Stany Zjednoczone musza 
uznać prawo ludności Wietna 
mu Południowego do samo­
dzielnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrz­
nych bez obcej ingerencji;

— Stany Zjednoczone muszą 
położyć kres wszelkim akcjom 
wymierzonym przeciwko su­
werenności i bezpieczeństwu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu;

— Stany Zjednoczone muszą 
zaprzestać ingerencji i agresji 
w Laosie i zaniechać narusza­
nia integralności terytorialnej 
Kambodży i uznać jej granice, 
zrezygnować ze swych agre­
sywnych celów w stosunku do 
państw Azji południowo- 
wschodniej i wschodniej i ści 
śle przestrzegać porozumień 
genewskich z lat 1954 i 1962.

Żadamy. aby Syjam. Nowa 
Zelandia. Australia i mario­
netkowy reżim południowo- 
koreański. jak również Nie­
miecka Republika Federalna 
i Japonia zaprzestały jawne­
go lub zamaskowanego udzia 
łu w agresji USA w Wiet­
namie^

W imieniu wielomilionowej 
armii komunistów zwracamy 
się z apelem do wszystkich 
uczciwych ludzi, do wszyst­
kich którym drogi jest pokój, 
sprawiedliwość, wolność i nie 
zawisłość narodów:

— Jeszcze bardziej zdecydo 
wanie podnoście na całym 
świecie głos protestu przeciw 
ko zbrodniczej wojnie impe­
rializmu amerykańskiego W 
Wietnamie!

— Bierzcie jeszcze bardziej 
aktywny udział w międzyna­
rodowym ruchu solidarności z 
bohaterskim narodem wiet­
namskim!

— Domagajcie się wycofa­
nia 'wojsk USA i ich sateli­
tów .^Wietnamu!

— Żądajcie niezwłocznego, 
pokojowego uregulowania P^o 
blemu wietnamskiego na zasą 
dzie zapewnienia narodowi 
wietnamskiemu jego nieza­
przeczalnych praw.

— Popierajcie 10 punktów 
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowe­
go!

Wzywamy do niezwłoczne­
go podjęcia nowych, wielo­
stronnych. jeszcze potężniej­
szych i skoordynowanych a*' 
cii sił antyimperialistycznych 
i pokojowych dla poparcia na 
rodu wietnamskiego, walczą­
cego przeciwko agresji USA*

Bojkotujcie transporty 
rzy, broni i sprzętu dla intcr* 
wentów i ich satelitów!

Niechaj dzień 20 Hpca, rocz­
nica podpisania poroz ®n”®. 
genewskich, będzie międz? . 
rodowym dniem solidarno^ 
z Wietnamem, dniem waT\q'*f 
położenie kresu agresji

Cześć i chwała bohaterski® 
mu narodowi wietnamskie 
walczącemu ofiarnie o niC 
wisłość i wolność.

Wyżej wznieśmy 
solidarności międzynaro 
wej!

Niezawisłość, wolność i 
kój dla Wietnamu! . . j

Słuszna sprawa n3rfl^n.p) 
namskiego zwycięży! (TA



golnzc^o wielkopolskie 1972

Perspektywy
wzrostu produkcji

wf/ieś wielkopolska należa- 
VI la zawsze do przód ują- 
’ ’ cych regionów w naszym 

kraju. I chociaż w 25-leciu in­
ne województwa ogromnie się 
podciągnęły (opolskie, wrocław 
skie, bydgoskie), to jednak 
Poznańskie wciąż znajduje się 
w czołówce. Stan rolnictwa 
wielkopolskiego w 1945 roku, 
był opłakany. Pierwsze po wy­
zwoleniu żniwa dały średnie 
plony nie przekraczające 11 
kwintali z hektara, a i następ­
ne niewiele odbiegały od tego 
wskaźnika. Stan pogłowia by­
dła w tym samym okresie wa­
hał się w granicach 25-30 
sztuk, a trzody chlewnej około 
40 sztuk na 100 ha użytków roi 
nych. W wielu 10—15 hektaro­
wych gospodarstwach miano 
wtedy po jednej krowie, a w 
niejednym gospodarstwie pań­
stwowym budynki inwentar­
skie świeciły pustkami.

Wspominamy ten okres dla­
tego, by przypomnieć z czym to 
zaczynaliśmy start powojenny 
i jaki ogrom pracy musiano 
włożyć, by doprowadzić ooten- 
cjal produkcyjny w rolnictwie 
do stanu dzisiejszego.

styń, Krotoszyn, Środa) były o dów na meliorację o 35 procent 
ł f kwmtali wyższe. W pozo- w stosunku do ubiegłej kaden- 

stałych 26 powiatach mieliśmy cji rad. W ramach tych nakła- 
p ony na poziomie średniej wo- dów zmelioruje się i zagospo- 
jewodzkiej lub niższe o 4—5 ' ‘

Czy kres moż iwości?
Sceptycy wyrażają opinię, 

dzisiejszy poziom produkcji
że 
ro

ślinnej i zwierzęcej w Wielko- 
polsce zbliża się do pułapu, że 
niewiele więcej można będzie 
już zrobić. Trudno się zgodzić 
z takimi opiniami. Tym bar­
dziej, że przeczy temu przykład 
tysięcy gospodarstw, wsi i gro­
mad. a nawet powiatów. Bo je­
żeli na przykład średnie plony 
zbóż w zeszłym roku ukształ­
towały się dla całego woje­
wództwa na poziomie 23,3 q/ha, 
to w7 trzech powiatach (Go-

kwintali.
Podobne wskaźniki, w nieco 

innym układzie, dotyczą także 
produkcji zwierzęcej. Średnia 
obsada w województwie na 100 
ha użytków rolnych wynosi: 
bydła — 57,9 sztuk, trzody 
chlewnej — 109,4 szt. Tymcza­
sem aż w 18 powiatach mamy 
obsadę znacznie wyższą od 
średniej wojewódzkiej, a w po 
zostałych 14 powiatach niższą 
c kilka lub nawet o kilkana­
ście sztuk na 100 ha (chodzie- 
ski, czarnkowski, trzcianecki, 
kolski, koniński, międzychodz- 
ki, słupecki, turecki, wągro- 
wiecki i in.).

Z tych zestawień wynika ja­
sno, że produkcja rolna w obu 
podstawowych działach nie stoi 
na równym poziomie, że pomię 
dzy powiatami występują dys­
proporcje i one stanowią rezer 
wv produkcyjne we wszystkich 
sek.orach naszej gospodarki 
rolnej. Jak można więc mówić 
o pułapie możliwości, skoro 
nawet rolnicy w przodujących 
powiatach twierdzą, że nie po­
wiedzieli wcale ostatniego sło­
wa. Cóż dopiero w tych powia­
tach, które osiągają wyniki niż 
sze. Trzeba tylko spełnić sze­
reg warunków, które — nieza­
leżnie od rolników — stymu­
lują dalszy postęp w intensyfi­
kacji produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej.

I

CDU pod pręgierzem
Skandalu z 135 30 ci^g dlslszy |

Błędy 
w encyklopediach...
Otrzymaliśmy od naszych Czy­

telników sporo listów i zapytań 
telefonicznych: kiedy podpisano 
układ zgorzelecki pomiędzy Pol­
ską a NRD?

Okazało się, że na ten temat 
nasze wydawnictwa encyklope­
dyczne podają sprzeczne daty. 
Tak na przykład zarówno w „Ma­
lej Encyklopedii Powszechnej 
PWN” jak i w „Wielkiej Encyklo­
pedii Powszechnej” w hasłach 
Polska podoje się jakoby układ 
zgorzelecki podpisano 6 sierpnia 
195C r. Jest to data blędna(.

Te same wydawnictwa z kolei 
* haśle Niemcy (podhaslo NRD) 
podają datę prawidłową: 6 lipca 
1’50 (tom 7 WEP, str. 756) i w 
lipcu 1950 (MEP PWN, str. 621).

I tylko ta data jest historycznie 
prawdziwa.

, Tak więc konkurs nasz przyczy- 
n'l się do wykrycia nowych, nie- 
stety, błędów w polskich wydaw- 
n|ctwach encyklopedycznych i to 
w dacie wydarzenia odnotowane- 
9° w każdym kalendarzu, (tk)

Przemysł dla rolnictwa
Spełnienie niektórych wa­

runków zapowiada program 
wyborczy Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du. A więc dalsze rozszerzanie 
wszelkiego rodzaju usług me- 
chanizacyjnych i technicznych 
dla rolnictwa i dla ludności 
wiejskiej w ogóle, nie tylko w 
odniesieniu do upraw polo- 
wych, lecz także do hodowli i 

gospodarstwa. Przyspieszone bę 
dzie tempo tzw. małej mecha­
nizacji i w związku z tym pro­
dukcja odpowiedniego sprzętu. 
Zapowiada się wzrost nakła-

daruje 95 tysięcy hektarów, w 
tym 25 tysięcy hektarów użyt­
ków zielonych w dolinie Note­
ci, Obry i Warty, co pozwoli 
na rozwijanie najniższej dotąd 
hodowli w rejonach położonych 
nad tymi rzekami.

Poza tym rolnictwo oczekuje 
od.przemysłu więcej traktorów 
i maszyn oraz poprawy ich ja­
kości. Prawda, że dostawy trak 
torów dla Wielkopolski wzro­
sną w najbliższym czterolcciu 
o 15 000, tylko nie zapominaj­
my, że równocześnie wiele sta­
rych ulegnie kasacji. Jeżeli 
zrealizuje się dostawy nawo­
zów mineralnych do zapowiada 
nego poziomu 190 kg w czy­
stym składniku na hektar użyt 
ków rolnych i zwiększy się 
przydziały wapna nawozowe­
go, to nietrudno będzie uzy­
skać w 1972 roku średnio po 
26 kwintali zboża z hektara.

Bo co to znaczy 40 kg NP? 
więcej niż otrzymali rolnicy w 
ubiegłym roku? Jeżeli przyj- 
miemy, że każdy kilogram czy 
stego składnika nawozów przyj 
nosi — według doświadczeń in 
stytutów naukowych — dodat­
kowy efekt w postaci 7 kg ziar 
na, to łatwo już wyliczyć, że 40 
kg NPK powinno dać z każde-1 
go hektara po 280 kg ziarna 
więcej. Na podstawie ubiegło­
rocznych wyników produkcyj­
nych całkiem realne jest uzy­
skanie za cztery lata po 26 
q/ha zbóż, po 200 q/ha ziemnia 
ków i po 380 q ha. buraków cu­
krowych. Taki rozwój produk­
cji roślinnej pozwoli zaś na 
zwiększenie hodowli bydła do 
1 140 000 sztuk i trzody chlew­
nej do 2 000 000 sztuk.

Pomoc finansowa oraz inwe­
stycyjna ze strony państwa bę­
dzie w tym rozwoju niezbędna.? 
Wspólnymi siłami bowiem bę-| 
dziemy mogli poprowadzić rol-| 
nictwo wielkopolskie do naj-2 
wyższego poziomu. Dotychcza-| 
sowę osiągnięcia stanowią nie-| 
jako gwarancję, że i nowe za­
dania będą zrealizowane.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

hadecki poseł Merkatz, 
przewodniczący komisji 
obrony, badającej od po 

nad dwóch lat sprawę opance 
rzonego transportera HS 30, 
który okazał się kompletnym 
wrakiem, pociesza się, że nie 
doszło jednak do krachu boń 
skiej koalicji. Ale jego socjal­
demokratyczny kolega w Bun 
destagu Kern nie wyklucza ta 
kiej możliwości. Jego zdaniem 
skandal wokół transportera 
kry je w sobi® „nieiedną bom 
be zanelaiącą”, gotową wysa 
dzić CDU w powietrze.

Prasa zachodnioniemiecka 
szeroko rozpisywała się o za­
kupieniu przez Bonn bezwar­
tościowej broni za pośrednict­
wem przekupionych osób. Dzi

borczy”, co rząd boński pró­
buje teraz zatuszować.

Plappert nie działał jednak 
bezinteresownie. Znajdował 
się w poważnych tarapatach 
finansowych i zalegał z podat
kami. Wykorzystał 
katną sytuację i 
szantaż, dając do

więc deli- 
zastosował 
zrOZU mie­

sial afera 
SPIEGŁA

powraca na łamy
zapewne nie bez

związku z kampania wybor­
cza. Rewelacja na temat HS
30 nie przynoszą bowiem 
szczytu ao? CDU. ani jej 
warski®j filii — CSU.

za-
ba-

PLAPPERT SZANTAŻUJE
135 świadków, w tym jeden 

admirał, kilkunastu genera­
łów, ministrowie i ich zasten- 
cv, występowało przed trói- 
partyjnym (CDU/CSU), SPD i 
FDP) trybunałem w bońskim 
parlamencie, ale skończyło się 
na słownych potyczkach. Te­
raz komisja Bundestagu ma 
przedłożyć końcowe wnioski, 
które winny ustalić czy:

nia, że jeżeli rząd boński nie 
pomoże mu uregulować pokaz 
nych wierzytelności wobec 
skarbu państwa, on ze swej 
strony ujawni „nielegalne fi­
nansowanie CDU z transakcji 
zbrojeniowych”.

I oto człowiekowi, który tak 
zuchwale sobie poczynał nie 
tylko nie pokazano drzwi, ale 
otwarły się przed nim na oś­
cież podwoje ministerialnych 
gabinetów. Zadłużenie Plapper 
ta obniżono z 770 tys. marek 
do 67 tys., a i to później anu­
lowano.

Dopiero gdy szczegóły tych 
przetargów wyszły na jaw, a 
Plappert nadal rozgłaszał wia­
domości o przywłaszczonych 
przez CDU milionach, władze 
finansowe wycofały poprzed­
nią decyzję i prokuratura w
Bonn 
proces 
zdołał 
swojej

wytoczyła Plappertowi 
o wymuszenie. Plappert 
jednak usunąć dowody 
winy i nie zapłacił do

Otóż owego grudniowego 
dnia Łenz pojawił się w biu­
rze i wymachując dwoma cze­
kami — jednym na 35 min ma 
rek, drugim na 3,7 min fran­
ków szwajcarskich zawołał do 
swojej przyjaciółki: „Interes 
ubity! Ten czek jest na fun­
dusz wyborczy CDU, a ten —• 
dla mnie!”. Jak zauważyła pa­
ni Dattendorfer, na każdym z 
nich figurował podpis właści­
ciela Hispano-Suizy, Birkigta.

Ale i świadek w spódnicy 
nie zaprezentował wysokiego 
poziomu moralnego. Zeznając 
w październiku ub. roku przed 
komisją Merkatza pani Datten 
dorfer sama się pogrążyła. 
Przyznała mianowicie, że z po­
czątkiem tegoż roku zapropo­
nowała listownie jednemu z 
przywódców frakcji chadec­
kiej, że gotowa byłaby „wziąć 
pewne rzeczy na siebie” za 
„skromnym wynagrodzeniem’’ 
w wysokości 85 tys. marek i po 
dała ostateczny termin wypła­
cenia jej tej sumy — 15 mar­
ca 1969 r. „Sądziłam, że to sto­
sownie i miło z mojej strony” 
— powiedziała FratT Maria. 
„Chciałam pomóc w ten spo­
sób CDU w jej trudnej sytua­
cji”.

1)

2)

rząd NRF, dokonując pochop 
nie zakupu 2000 opancerzo­
nych transporterów w szwaj­
carskim koncernie Hispano- 
Suiza dopełnił obowiązku 
przestrzegania dostatecznej o- 
strożności przy dysponowaniu 
funduszami zachodnioniemiec 
kich podatników (pół mld. ma 
rek),
czy CDU przy sposobności tej

tej pory ani grosza zaległych 
podatków. „Jestem żywym 
świadectwem nieczystego su­
mienia ludzi odpowiedzialnych 
za sprawę HS 30” — mówi 
Plappert i... ma rację.

w

KRZYWOPRZYSIĘSTWO 
FRAU DATTENDORFER

Innym koronnym świadkiem 
aferze z HS 30 była Maria

transakcji, mającej i 
nić się do uzbrojenia

priyczy-

swehry „zwekslowała”
li u nde 
milio

nowe sumy do kasy partyj-
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nia wybrane”. WL, str. 227, zł. 20.

Marian Piechal — „Być” (wier­
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Zaklinał się w związku z tym na wszystkie świętości, 
Ze nie pozostawi im po sobie ani grosza. Już w wieku lat 
TG znalazs się w wojsku, ponieważ zdany tylko na własne 
S1’y musiał w jakiś sposób zarobić na życie. Nigdy tego 
nie chciał zapomnieć i wybaczyć swym krewnym. Ci z ko- 
7* byli wściekli, że przyjęto mnie do rodziny, stawałem 
Sl5 jednocześnie przyszłym spadkobiercą.

— Z dziadkiem szło więc zupełnie dobrze. A z babcia? 
Babcia wyglądała wprawdzie bardzo surowo, ale miała 
^Tote serce. Zawsze podsuwała mi smakołyki i taiła przed 
dziadkiem moje przewinienia. Nawiasem mówiąc, nigdy

byłem bity Nie uznawano w tej rodzinie tej kary jako 
Sradka wychowawczego w przeciwieństwie do poglądów 
większości rodzin w Niemczech.

Tata był „grubszą ryba”, chyba dyrektorem jakiejś in- 
s-ytucji zajmującej się wydobyciem metali szlachetnych 
3 całej Rzeszy czv też tvlko w jednym okręgu (GAU). Póź­
nej rezydował w „Kcblenckim wysokościowcu”, gdzie 
również był jakąś poważną osobistością Kilkakrotnie zło- 
zyłem mu tam w towarzystwie mamy wizytę. Jego gabi­
net był wielki i wspaniale urządzony, sekretarka, obsta­
wioną masą telefonów siedziała w olbrzymim przedno- 
Koju Jeszcze później pracował tata, jak słyszałem, jako 
dyrektor Kobienckiego Urzędu Pracy. Miało mu to potem, 
w czasie tzw. denazyfikacji, wyświadczyć ogromne usłu-
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Zofia Jeżewska ,Fryderyk
Chopin”. Interpress, str, 112, zł. 15.

Erazm z Rotterdamu — „Rozmo­
wy”. PIW, str. 294, zł. 30.

Irina Guro — „Droga na Ruebe- 
zahl”. KiW, str. 262, zł. 17.

j Co prawda członkowie ko 
| misji obrony nie znaleźli w 
’ księgach rachunkowych CDU 
i kwot przekazanych na cele wy 
j borcze z pulr wydatków na o- 
* bronę, ale parlamentarne gre­

mium gdzie posłowie chadeccy 
są w mniejszości, nie zamierza 
uniewinnić współrządzącej 
partii. Słowem — podejrza­
nym nie udowodniono, nie 
schwytano nikogo za rękę, ale 
podejrzenie pozostało.

Zrodziło się ono bodaj w 
chwili, kiedy-dr Werner Plan

van Horn-Dattendorfer, zatru­
dniona ówcześnie w aparacie 
propagandowym CDU. Łączyły 
ja intymne kontakty z człcwie 
kiem bliskim Adenauerowi, je 
dnym ze współwłaścicieli fir­
my prawniczej, pracującej m. 
in. dla Hispano-Suizy, dr. Len- 
zem.

Jak zeznała, Łenz zapowia­
dał, że „kiedy dorwie się do 
większej sumy, to ja ,.,chap- 
nie”. Stało się to w grudniu 
1956 roku, niedługo przed pod­
pisaniem umowy z Hispano- 
Suizą na dostawy opancerzone 
go transportera HS 30. Przystę 
pując do rozmów na ten temat 
Hispano-Suiza, dodajmy nawia 
sem, zaprezentowała w Bonn 
jedynie prospekt i drewniany 
model pojazdu.

Pierre La Murę .Miłość
jedno ma imię”. PIW, str. 
zł. 40.

NAUKA

463,

Bertil Malmberg — „Nowe drogi 
w językoznawstwie”. PWN, str. 
380, zł. 35.

Andrzej Wąsiewicz — „Odpowie­
dzialność cywilna za wypadki sa­
mochodowe na tle obowiązującego 
ubezpieczenia”. WP, str. 250, zł. 25.

Jerzy J. Wiatr — „Prawa rozwo­
ju społecznego”. Iskry, str. 105, zł 4.

miasta 
prezes 
dlowei 
cenas”

niegdyś nadburmisłrz 
Heidenheim, wieloletni 
Izby Przemysłowo-Han 
w tym mieście i „me

CDU, jeszcze w 1953 ro
ku zarzucił rządowi Adenaue- 
ra, że miedzy Hispano-Suizą i 
Bonn istriei® spisek. Potem.
kiedv pobawiła 
sprawa zakunu 
nart nanisał

sic na t?n®cie 
RS 30. Plpn- 
do kanclerza

Frhnrda że .Jak zwanv on?n- 
cerzonv transnor+»r przyniósł 
rządowi ponad 300 min marek

około 50 min na fundusz wy-

gi. Wstawili się za nim komuniści — uchronił on bowiem 
(przypuszczam, że nawet uratował życie) jako dyrektor 
„arbeitsamtu” od poważnego niebezpieczeństwa siedmiu 
ludzi — komunistów.

Mama pracowała również, w „Luftwaffe”. Sprawowała 
tam funkcję kierowniczki sekcji urlopów dla oficerów — 
tak przynajmniej zachowałem to w p«mięci. Dlatego też 
często bywało u nas wielu ludzi w oficerskich mundurach, 
niezwykle uprzejmych i wnoszących dużo hałaśliwego hu­
moru. A ja znów byłem przedmiotem obowiązkowego po­
dziwiania i rozpieszczania. Dziadek dbał jednak o to, żeby 
doprowadzić mnie potem do równowagi i porządku.

W ten sposób, słoneczny i przyjemny, upływało życie 
w ,.moim” domu. Tę harmonię przerwał dopiero dzień, 
którego nigdy nie zapomnę. Przyszło to nocą, niespodzia­
nie. błyskawicznie. Pamiętam, że znów siedziałem na sto­
le. znów ubierała mnie mama, a wszvstko — w scenerii 
grzmotów i błyskawic, tak niesamowitych błyskawic, że 
z nocy zrobił się nagle przerażająco jasny dzień. Myśla- 
lem, że rozpętała sie burza, ale rodzice wyprowadzili 
mnie z błędu. ..Amerykanie bombardują okolice” — po­
wiedzieli. Rzeczywiście, w pewnym momencie zawyły też 
svreny oglaszajac alarm lotniczy. Mama owinęła mnie 
w koc wzięła na rękę po czym szybko pobiegła w dół, 
do tunelu kolejowego znajdującego się nie opodal nasze­
go domu, w swej części nawet p®d naszym ogrodem. Po 
drodze, pamiętam, przeklinałem aliantów i znów wszyst­
kiemu winnych ..Pollacken”.

Słyszałem i byłem też tego samego zdania (aż do mego 
powrotu do Polski i zwiedzenia Oświęcimia), że niemiecka 
armia nigdy nie postępowała z ludnością cywilną tak. jak 
ci piraci powietrzni! Niemiecka T uftwaffe atakowała zaw­
sze wviacznie cele militarne! Co do tego bvliśmy wszyscy 
w tunelu absołutnie zgodni. Po godzinie a’arm lotniczy od­
wołano mogliśmy wrócić dn domu. Uważano wówczas, że 
tn straszne bombardowanie było jakimś niezrozumiałym 
wyjątkieńi. wymyślane przy tym żołnierzom z artylerii 
przeciwlotniczej, „musieli chyba zasnąć!” — mówiono.

BLANK, STRAUSS 
I INNI NIEWINNI

„Motywem naszej decyzji w 
sprawie zakupienia HS 30 —■ 
stwierdził poseł z ramienia 
CDU i ówczesny minister obro-
ny, Theo Blank nie były
pustki w kasie partyjnej, ale 
konieczność jak najszybszej 
rozbudowy Bundeswehry naza 
jutrz po przyjęciu NRF do 
NATO”. Dostawy HS 30 miały 
się rozpocząć w 1957 roku i na 
pływać sukcesywnie do 1959/60.

Kiedy z dwuletnim opóźnie­
niem — przybyły do NRF piet 
wsze egzemplarze HS 30, mini­
strowie i wojskowi zorientowa 
li się ze zgrozą, że pojazdy te 
mają dziesiątki najbardziej ele 
mentarnych wad konstrukcyj­
nych i nie nadają się do użyt­
ku. Trzeba było • dołożyć-■-dal­
sze miliony marek, by nieszczę 
sne transportery doprowadzić 
do stanu Jakiej takiej używal­
ności. \

W skandalu z HS 30 maczał, 
jeżeli nie ręce, to palce sam F. 
J. Strauss. Próbował grać na 
zwłokę, odmawiał przekazania

Dokończenie na str. 4

W hali nr 14
W hali MTP nr 14, gdzie swojq ofertę przedstawia 15 central han­
dlu zagranicznego NRD — naszego drugiego po ZSRR partnera 
pod względem wysokości obrotów, największym wystawcą jest w 
tym roku centrala WMW („Werkzeugmaschinen und Węrkzeuge”. 
To właśnie ta centrala prezentuje rewelacyjne urządzenie umoż­
liwiające zdalne programowanie i sterowanie obrabiarek (na zdję­

ciu - fragment biura programów).

Stqd - przewodem telefonicznym - do jednego z ośrodków obli­
czeniowych w NRD można przekazać taśmę perforowaną z pożą­
danym programem dla obrabiarek; następnie w ciągu kilku sekund 
z odległego ośrodka obliczeniowego otrzymuje się taśmę sterującą 
dla numerycznie sterowanych obrabiarek, wykonaną według sfor­

mułowanych zadań produkcyjnych.
Wystawcy NRD przywiązują wielką wagę nie tylko do tej swojej 
oferty na tegorocznych MTP, o czym świadczy wystawienie na MTP 
aż 42 eksponatów, wyróżnionych złotymi medalami na targach lip­

skich i innych.
Nasz kraj jest ważnym (trzecim w kolejności) partnerem handlu za­
granicznego NRD, Wzajemne obroty między obu naszymi krajami 
szybko wzrastają: w pięcioleciu 1966-70 - aż o 46 procent. Szcze­
gólnie zaś szybko rosną dostawy, maszyn i urządzeń, które w im­
porcie NRD z Polski stancwia już 50 proc, wszystkich naszych do­
staw, a w imporcie Polski z NRD — 60 nrec. dostaw z kraju naszych 

zachodnich sąsiadów.
Tegoroczne MTP - jak można się spodziewać - odegrają ważną 
rolę w przygotowaniu długoterminowych układów handlowych na 
nasienne pięciolecie. W przypadku naszych stosunków z NRD - 
dobrym początkiem jest już oodoisana umowa na okres do 1975 
roku, przewidująca znaczne zwiększę®’® zak^^u polskich usług in­

westycyjnych w NRD. (tk)
„ Fot. — K. Przychodzkl
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Światowy sukces 
nauki ZSRR 

w walce z rakiem
W 1948 r. prof. Lew Zylber, czło­

nek’ Akademii Nauk ZSRR, 
rozpoczął badania nad tkanka 

mi ludzi chorych na raka. Postawił 
sobie za cel ustalenie różnic pomię 
dzy tkanką zdrową i chorą. Szereg 
jego odkryć w ciągu 18 lat pracy 
stworzyło podwaliny immunologii ra 
ka i podstawy do wysunięcia przez 
innych badaczy wirusowej teorii 
powstawania tej choroby.

Garri Abieliew zajmował się przede 
wszystkim rakiem wątroby u zwierząt. 
Prace uwieńczone zostały sukcesem. Oka 
zało się, że rakowate tkanki wątroby wy 
twarzają i wydzielają do krwi specy­
ficzną substancję. Po zbadaniu okrpślo 
no ją jako gamaglobulinę embrionalną — 
EAG. Białko to wytwarzane jest w każ­
dym organizmie w okresie rozwoju 
embrionalnego, ale u dorosłych, zdro­
wych ludzi nie jest spotykane. Rezultaty 
swoich prac Abieliew przedstawił na Mię 
dzynarodowym Kongresie Walki z Ra­
kiem.

Po upływie roku, Jurij Tatarinow, 
profesor Instytutu Medycznego w 
Astrachaniu stwierdził występowa­
nie EAG także w krwi człowieka 
chorego na pierwotnego raka wątro 
by.

Nowa metoda rozpoznawania 
przez analizę krwi pacjenta była 
prosta, szybka i bezbolesna. Ale czy 
pewna?

Odkrycie Tatarinowa wywołało 
ogromne zainteresowanie wśród on­
kologów. Stawiali oni pytania: czy 
zawsze kiedy mamy do czynienia z ra 
kiem wątroby, w krwi występuje 
EAG? Czy może pojawia się ono tyl 
ko w pewnych stadiach choroby, np. 
w okresie wstępnym, czy w fazie 
końcowej, kiedy medycyna jest już 
zupełnie bezsilna? A może to białko 
pojawia się także przy ihnych for­
mach raka?

I znów 3 lata trwały badania uczo 
nych Abieliewa, Tatarinowa i Kra­
jewskiego. Wyniki potwierdzały po 
stawioną 'tezę. W celu dokładnego 
sprawdzenia jej, Międzynarodowe 
Centrum Raka poleciło rozszerzenie 
badań na kraje Afryki i Azji.

Ośrodki medyczne w Nairobi, Kampali, 
Kinszasie i Singapurze, pod kierunkiem 
Wybitnych uczonych z całego świata, 
przystąpiły do doświadczeń. Od pacjen­
tów (według wszelkiego podobieństwa 
chorych na raka wątroby) pobierano 
krew * wysyłano ją do Moskwy, Astra- 
chania i Paryża, gdzie poddawana była 
analizom mającym na celu stwierdzenie 
występowania EAG. Jednocześnie na 
miejscu pacjentom pobierano wycinki 
wątroby, badano je i w ten sposób kon­
trolowano postawioną na odległość dia­
gnozę.

Po roku z Senegalu nadeszło o- 
świadczenie potwierdzające tezę ra­
dzieckich uczonych. Podobne donie­
sienia napłynęły także i z innych 
krajów, a więc nowa metoda rozpo­
znawania raka wątroby przez analizę 
krwi jest słuszna. Stanowi to wiel­
kie osiągnięcie na drodze walki z ra 
kiem.

Uczeni radzieccy Abieliew i Ta­
tarinow przypuszczają, że przez wy­
krywanie specyficznych wskaźni­
ków, takich jak np. embrionalne 
białka, uda się może stawiać diagno 
zę i przy innych formach raka. A 
każdy krok do poznania tej choroby 
budzi nadzieje jej opanowania.

PAP

45 cennych nagród:

4 MOTOCYKL MZ ES 250
♦ LODÓWKA

♦ 2 KAJAKI SKŁADANE

POZNAJ NRD

i

Powtarzamy warunki 
IX Konkursu Targowego 

Kolektywnej Ekspozycji NRD 
na 38 MTP 

redakcji „Głosu Wielkopolskiego"
W związku z dużym zainteresowaniem IX Konkursem Targowym 

pod nazwą „Poznaj NRD” — na życzenie Czytelników powtarzamy 
warunki tego konkursu:

Jak zwykle, konkurs jest nietrudny — wystarczy podkreślić staran­
nie trafne ^aiianty odpowiedzi na jedenaście poniższych pytań, a na 
jedno pytanie (nr 1) należy wpisać odpowiedź. Ponadto należy czytel­
nie podać w tym miejscu: 

imię i nazwisko

adres _____________ ______________________________________________ _

zawód_______________ _____________________________________________

Cały niniejszy tekst prosimy wyciąć i przesłać w kopercie z napisem: 
„POZNAJ NRD” do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19; Termin wysyłania rozwiązań mija 13 czerwca 1969 r. 
(decyduje data stempla pocztowego).

Rozwiązania można też składać do soboty, 14 czerwca 1969 roku, 
godz. 19, w urnie umieszczonej w hali nr 14 MTP (pawilon NRD).

PYTANIA KONKURSOWE

1. Kiedy powstała Niemiecka Republika Demokratyczna — pierwsze 
w historii socjalistyczne państwo niemieckie, stanowiące trwały 
czynnik pokoju w świecie i zaliczające się do piątki najbardziej 
uprzemysłowionych państw Europy?

(podać: dzień, miesiąc, rok)

2. Kiedy rządy NRD i Polski podpisały w Zgorzelcu układ, w którym 
stwierdziły, że ustalona i istniejąca granica na zachód od Świno­
ujścia i dalej wzdłuż Odry i Nysy Łużyckiej „stanowi granicę pań­
stwową między Polską a Niemcami”?

a) 12 października 1949
b) 5 czerwta 1950
c) 6 lipca 1950

3. Które miejsce pod względem wysokości obrotów zajmuje Polska 
w handlu zagranicznym NRD?

a) 2
b) 3
c) 4

4. Które miejsce pod względem wysokości obrotów zajmuje NRD 
w handlu zagranicznym Polski?

a) 1
b) 2
c) 3

5. Jaki procent wzrostu wzajemnej wymiany towarowej między NRD 
a Polską przewiduje długoterminowy układ handlowy na lata 
1966—70? »

a) 46 procent
b) 50 procent
c) 51 procent

6. Umowy przewidujące 'zwiększenie zakresu polskich usług inwe­
stycyjnych dla NRD zawarto na okres:

a) do 1970 roku
» b) do 1972 roku

c) do 1975 roku

7. He central handlu zagranicznego NRD wystawia eksponaty na 
38 MTP?

a) 11
b) 15
c) 16

8. Który z wymienionych poniżej eksponatów jest rewelacją tego­
rocznej ekspozycji NRD na Targach Poznańskich?

a) urządzenie umożliwiające zdalne programowanie i sterowa.- 
nie obrabiarek

b) ciągnik ZT 300
c) linia zamrażalnicza LBH 25

9. Ile eksponatów NRD wystawionych na tegorocznych MTP otrzy­
mało złote medale na różnych targach i wystawach międzynaro­
dowych?

a) 42
b) 45
c) 48

(0. Jaka centrala handlu zagranicznego jest największym wystawcą 
NRD na Międzynarodowych Targach Poznańskich?

a) Polygraphexport
b) Transportmaschinen
c) Werkzeugmaschinen und Werkzeuge (WMW)

11. Jaki jest udział maszyn i urządzeń w ogólnym imporcie NRD 
z Polski?

a) 45 procent
b) 50 procent
c) 52 procent

12. Jaki jest udział maszyn i urządzeń w ogólnym imporcie Polski 
z NRD?

a) 58 procent
b) 59 procent
c) 60 procent

NAGRODY

Pomiędzy wszystkich uczestników konkursu, którzy nadeślą bez­
błędnie wypełnione kupony, zostaną rozlosowane w poniedziałek, 
16 czerwca 1969 r. o godz. 19 (w sali RSW „PRASA”, III piętro — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19) następujące nagrody:

1. MOTOCYKL MZ ES 250
(nagroda centrali „Transportmaschinen”)

2. Lodówka (pojemność 140 1)
3. Pralka WM 66 z wirówką
4. Kajak składany RZ 85 i namiot
5. Kajak składany RZ 85
6. Namiot 4-osobowy 

(nagroda centrali „Werkzeugmaschinen und Werkzeuge”)

7. Elektryczny robot kuchenny
8. Aparat fotograficzny „Practica Nova I* 

(nagroda centrali „Kamera Orwo”)

9. Aparat fotograficzny „Werra III” 
(nagroda „Carl Zeiss”)

10. Aparat fotograficzny „Penti”
(nagroda centrali „Buromaschinen”)

11. Radio „Rema 2072”
(nagroda centrali „Heim Electric”)

12. Radio „Stern Party”
13 i 14. 2 odkurzacze „Omega”
15. Miniaturowy budzik „Ruhla” Sumatic

(nagroda kombinatu „Ruhla”)

16 i 17. 2 mixery elektryczne R 1200
18 i 19. 2 serwisy kombinowane do kawy i herbaty dla 6 osób
20 i 21. 2 nakrycia stołowe dla 6 osób
22 i 23. 2 elektryczne kołdry
24. Walizka ze sprzętem kampingowym

(nagroda „Feinmechanik Optik”)

25. Pled podróżny
26 i 27. 2 elektryczne aparaty do golenia „Bebo sher”
28. Wazon kryształowy

(nagroda „Glass-K_ramik”)

29. Radio tranzystorowe „Micki”
30—34. 5 żelazek do prasowania z regulatorami temperatury
35—39. 5 suszarek
40—42. 3 komplety płyt z nagraniami oper
43 i 44. 2 paczki z elementami kolejek elektrycznych „Pico”

(nagroda centrali „Demusa”)

45. Kosmetyki
(nagroda „Chemie”)

Nazwiska zdobywców nagród opublikujemy we wtorek, 17 czerwca 
1969 r. na łamach „Głosu”.

TELEWIZJA

Dla młodych i starszych

Dawno już miałem zamiar napisać 
nieco obszerniej na temat Telewi­
zyjnego Ekranu Młodych, który od 

pewnego czasu z godzin popołudniowych 
przeniesiono na wieczorne. Nie podej­
muję się oceniać, czy przesunięcie tego 
popularnego magazynu było słuszne czy 
nie. W każdym razie po wprowadzeniu 
tej zmiany spotkałem się z głosami kwe­
stionującymi jej celowość. Były to jednak 
opinie ludzi do młodzieży raczej już się 
nie zaliczających, a więc nie najważniej­
szych adresatów TEM.

Coś w tym jednak jest. Wskutek nada­
wania TEM-u po dzienniku przesunięto z 
kolei na popołudnie wyświetlanie filmu. A 
to już nie jest odpowiednia pora, nie 
każdy bowiem, kto chciałby film obej­
rzeć, ma na to po południu czas. Dotyczy 
to nie tylko młodych telewidzów, lecz 
wszystkich. Inna sprawa, że ostatnio idą 
z reguły tak słabe filmy, że nie ma czego 
żałować. Ba, są przecież i tacy telewi­
dzowie, dla których - nie ma czego

ukrywać, jest to nawet dość spora grupa 
- oglądanie programu telewizyjnego po­
lega głównie na oglądaniu filmów. Ci już 
ostatnio, nie bez racji, ostro krytykują TV 
za repertuar filmowy. Trafiają niekiedy 
do mnie głosy już to w postaci telefonów, 
już to w formie listów. Ich autorzy wy­
obrażają sobie często, że wystarczy na­
pisać, a natychmiast sprawa ulegnie po­
prawie. Niestety, tak dobrze nie jest. Je­
dyni satysfakcją dla naszych Czytelników 
niech będzie świadomość, że niżej pod­
pisany zgadza się na ogół z ich opinią 
i zawsze stara się ich sygnały wykorzy­
stać na lamach.

Po tej dygresji wróćmy do tematu: 
do Telewizyjnego Ekranu Młodych. Jest 
on robiony dobrze, tak dobrze, że oglą­
dają go nie tylko młodzi, lecz również 
nieco starsi i dużo starsi. TEM jest reda­
gowany żywo, dynamicznie. Jego pro­
blematyka jest urozmaicona. Nie brak 
tu pomysłów, odwagi spojrzenia. Słowem 
widać, że jest to robione przez młodych 
i dla młodych.

Trzeba jednak zwrócić też uwagę na 
usterki Telewizyjnego Ekranu Młodych.

Przede wszystkim ostatnio daje się zau­
ważyć pewien nadmiar muzyki. Lubię 
muzykę, nie wyłączając dobrego big bea 
tu, doceniam też zasługi TEM-u w spopu­
laryzowaniu w Polsce ostatniego krzyku 
mody tanecznej — głośnego i efektow­
nego tańca „Kazaczok". Nie można jed 
nok przesadzać, nie można dawać pra­
wie tylko muzyki, traktując inną tema­
tykę jako przerywniki między jednym pro­
gramem muzycznym a drugim. Druga u- 
waga dotyczy niektórych rozmów prowa­
dzonych z różnymi gośćmi TEM. Wydaje 
się, że te rozmowy powinny być o tyle le­
piej przygotowane, żeby nie zadawać 
naiwnych a niekiedy wręcz żenujących 
pytań. Nawet najbardziej miły i rozbra­
jający uśmiech nie może być tu uspra­
wiedliwieniem. Niestety, nie są to przy­
padki pojedyncze. Nie usprawiedliwia 
tego nawet specyficzny styl prowadzenia 
i prezentowania całego Ekrpnu.

Podoba mi się żywe, dość swobodne 
prowadzenie TEM-u. W trochę chropa­
wym jakby wcale nie przygotowanym spo 
sobie zapowiadania kolejnych pozycji 
programu czy produkowania się przed 
kamerą z „własnymi" pozycjami odnaj­
duję pewien specyficzny, dość oryginal­
ny styl TEM-u. Kiedy jednak swoboda 
przekształca się w bałagan, a chropa- 
wość w nieudolność — nie można mówić 
ani o stylu, ani o uroku. Można mówić 
już tylko o niedobrej amatorszczyznie, 

która nikomu się nie podoba. Swoboda 
zachowywania się przed kamerą nie powin 
na się przeobrażać w gadulstwo, co tak­
że raz po raz się zdarza.

Wszystkie te uwagi nie zmieniają jed­
nak faktu, że TEM należy do programów 
oglądanych i łubianych. Kiedy usunie 
swe braki i niedociągnięcia będzie jesz­
cze bardziej łubiany. I to nie tylko przez 
młodych, lecz przez wszystkich.

Na zakończnie tej monotematycznej 
recenzji pragnąłbym jeszcze krótko od­
notować dwa fakty. Pierwszy dotyczy na­
dania ostatniego już — jaka szkoda! — 
odcinka filmu seryjnego produkcji wło­
skiej „Encyklopedia morza”. Powtórzę 
jeszcze raz, że był to chyba najlepszy se­
ryjny film popularno-naukowy, wyświetla­
ny na ekranach naszej TV od początku 
jej istnienia. Dobrze byłoby jak najszyb­
ciej postarać się o jakiś inny ciekawy, do 
brze zrobiony seryjny film popularno-nau 
kowy. Drugi fakt dotyczy pewnej refor­
my magazynu kulturalnego „Pegaz”. Jak 
zapowiedział prowadzący obecnie „Pe­
gaza” Jacek Fuksiewicz — magazyn ten 
przejął funkcję zlikwidowanego magazy­
nu „Almanach” i ma być czymś w ro­
dzaju przeglądu faktów kulturalnych w 
Polsce i za granicą. Czy tę funkcję będzie 
spełniał ku naszemu zadowoleniu? Po­
czekamy, zobaczymy i chyba - napisze- 
my.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CDU 
pod pręgierzem

Dokończenie ze str. 3 

materiałów w kompromitują­
cej sprawie komisji Bundesta­
gu, a nawet zamykał usta lu­
dziom, którzy wysuwali rzecze 
we argumenty przeciw zakupie 
niu HS 30 i namawiał do „ud° 
skonalania” fatalnego modelu 
wiedząc lepiej od innych, ze 
transporter ten w ogóle do ni­
czego się nie nadaje i „wysia­
da” już po dwóch godzinach 
pracy. Kłamliwe były także tłu 
maczenia Straussa, że kiedy W 
1956 roku przystąpiono ćo go­
rączkowych prac nad rozbudo­
wa, Bundeswehry nie było żad­
nej alternatywy dla HS 30 na 
zbrojeniowym rynku.

Żadnemu z dostojników 
armii i rządzie NRF, związane 
mu ze skandalem z HS 30, nie 
spadł przysłowiowy włos z gło­
wy. Blank, odpowiedzialny 
wstępne porozumienie w tej 
sprawie, piastuje wysoką gad* 
ność w jednej z rad nadzor­
czych. Strauss został ministrem 
skarbu i nadal przewodzi CSU. 
Można być pewnym, że i o” 
i pozostali chadeccy dygnij 
rze, zrobią wszystko, by uP1® 
gu wyborów całą historię 
kryć głęboko pod korcem.

opr.



Po bokserskich mistrzostwach Europy Szybowcowe
p rasa, szczególnie jednak rumuńska poświęca wiele miej- 

sca zakończonej imprezie, która przyniosła sportowi 
rumuńskiemu tak wielki sukces.

Uwidoczniło się to nie tylko w 4 zdobytych tytułach, ale 
także w największej ilości zdobytych medali. Rumuni zdo­
byli bowiem 4 złote, 2 srebrne i 1 brązowy medal i zaró­
wno w klasyfikacji medalowej, jak i w nieoficjalnej pun­
ktacji zajmują pierwsze miejsce.

mistrzostwa Polski

OBRABIARKI RUMUŃSKIE
dla fabrpk i warsztatów naprawczych

Na drugim miejscu znalazł się
Związek Radziecki 4 złote, 1
srebrny i 2 brązowe medale a na 
trzecim — Węgry — 2 złote meda 
le. Polska w tej tabeli zajmuje da
lekie 10 miejsce. Wyprzedzają

We wtorek na odbywających się 
w Lesznie Wlkp. szybowcowych 
mistrzostwach Polski rozógrano 
trzecią konkurencję, którą był 
przelot prędkościowy docelowo- 
powrotny Leszno — Zielona Góra 
— Leszno długości 150 km. Warun­
ki były bardzo trudne i pogarsza­
ły się niemal z minuty na minutę. 
Konkurencję ukończyło więc tyl­
ko 15 pilotów, dolatując do Lesz­
na już przy pełnym pokryciu 
chmur.

♦ WYSOKA PRECYZJA
♦ DUŻA WYTRZYMAŁOŚĆ

♦ ŁATWA MANIPULACJA
♦ BEZPIECZEŃSTWO W UŻYTKOWANIU

— TOKARKI UNIWERSALNE
— TOKARKI PIONOWE
— WIERTARKI — FREZARKI
— PRASY MIMOSRODOWE — MŁOTY PNEUMATYCZNE
— WSZELKIE MASZYNY DO OBRÓBKI METALI

nas takie kraje jak: NRF, Bułga 
ria, Włochy, Francja, Jugosławia 
1 Turcja.

Pewnym pocieszeniem jest fakt, 
że w czasie bankietu pożegnalne­
go i rozdania nagród Polak Bog­
dan Jakubowski otrzymał puchar 
dla najlepszego technika turnie­
ju. Pocieszeniem mogą być także 
pochlebne opinie trenerów 1 dz!a 
łączy wielu krajów mówiące o 
tym, że conajmniej 2 Polaków po 
winno było walczyć w finałach.

Polscy pięściarze, działacze, sę­
dziowie, trenerzy 1 dziennikarze 
zostali w poniedziałek przyjęci 
przez ambasadora PRL w Buka­
reszcie Jaromira Ochęduszko.

Trener Feliks Stamm roz-
mowie z dziennikarzami zapowie­
dział zwiększenie intensywności 
szkolenia naszej kadry pięściars­
kiej. Uważa on, że konieczne jest 
stworzenie 1 to jak najszybciej 
zapowiadanych od dawna 3 ośrod 
ków szkoleniowych, w których tre
nerzy będą 
przygotować 
zbliżających 
narodowych

mogli odpowiednio 
szeroką czołówkę do 
się spotkań między- 
a w dalszej perspe-

ktywie do Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium. W śporcie musi być
rywalizacja
Stamm. A

— powiedział Feliks 
właśnie rywalizacja

szkoleniowa między trzema ośrod 
kami może dać bardzo dobre re­
zultaty i zapewnić nam przygoto 
wanie odpowiedniego szerokiego 
zanlecza polskiego.

Gorzka lekcja z Bukaresztu — 
XVIII bokserskich mistrzostw Eu­
ropy może mieć dodatni wpływ
na poprawą sytuacji naszym
pieściarstwie. dyscyplinie mające! 
tak chlubną tradycję. (o-x)

106 jachtów
na regatach w Kiekrzu

Jacht Klub Szkwał — ZMS jest 
po raz czwarty organizatorem 
ogólnokrajowych regat w popu­
larnej klasie młodzieżowe! „Ca- 
det”. Na starcie na Jeziorze Kier 
skim stanęło 106 jachtów, każdy 
w dwuosobowe! obsadzie. Żegla­
rze walczący o puchar przechod­
ni okręgu poznańskiego reprezen 
tulą nrawie wszystkie aktywniej­
sze ośrodki te! dyscypliny.

Dwa pierwsze wyścigi przynio­
sły następujące wyniki. Wyścig I 
wygrała para LKS Żeglarz — Pu­
ławy: G. Krzewiński 1 R. Szu­
mowski przed dwólka: T. Czuba i 
J. Pawlak z LOK Legnica: Wy­
ścig ii przyniósł zwycięstwo pa­
rze: T. Haraburda — L. Halicki z
mks Nord Augustów.

W regatach uczestniczy aktual­
ny mistrz świata Leon Wróbel z 
AZS Warszawa, który zajął w 
Pierwszych wyścigach dalsze miej 
sce. (x)

Piłkarze Bułgarii, przygotowu­
jący sie do meczu eliminacyjnego 
mistrzostw świata z Polską (15 
bm. w Sofii) zmierzyli sie w me­
czu treningowym z młodzieżową 
reprezentacja Wegier. Wygrali z 
trudem Bułgarzy 3:2.

Sobiesław Zasada, najlepszy poi 
ski kierowca samochodowy, prze­
kazał Polskiemu Komitetowi O- 
limpiiskiemu za pośrednictwem 
PZMot. kwotę 3 tys. szylingów 
austriackich z przeznaczeniem na 
fundusz olimpijski.

Zawodowi piłkarze Chille, któ­
rzy rozegrała kilka spotkań na 
naszym kontynencie, m. In. w 
NRD i NRF. wystąpią przypusz­
czalnie w Polsce.

Na międzynarodowych zawo­
dach konnych w Olsztynie kon­
kurs zwykły o nagrodę Wielkich 
Jezior wygrał H. Gille (NRD) 
przed Polakiem Grodzickim. W 
konkursie dokładności o nagrodę 
GKKFiT pierwsze miejsce wy­
walczył zawodnik radziecki W. 
Matwiejew.

W dniach 18—22 czerwca odbędą 
sie w Jeleniej Górze VII Ogólno­
polskie Zawody Kościuszkowskie, 
organizowane przez LOK. Tego­
roczne zawody organizowane beda 
dla uczczenia 25-lecia PRL oraz 
ćwierćwiecza istnienia ligi.

A oto nieoficjalne wyniki trze­
ciej konkurencji:

1. Jerzy Popiel (Wrocław)
2:36.40

2. Julian Ziobro (Krosno) —
2:41.10

3, Lucyna Krzywonoc (W-wa) —
2:49.30

4. Jerzy Michalski (W-wa) —
2:50.20

5. Piotr Szczepański (W-wa) —
2:52.20

6. Andrzej Kmiotek (W-wa) —
2:54.20

Oficjalne wyniki po dwóch kon­
kurencjach:
1. Wojciech Mozdyniewicz

(Nowy Targ)
2. Franciszek Kępka 

(Bielsko Biała)
3. Rajmund Jakób 

(Poznań)
4. Alfred Gzyl

(Bydgoszcz)
5. Edward Sosnowski 

(Toruń)
6. Jerzy Popiel.

(Wrocław)

1828

1817

1806

1774

1706

1698

pkt.

pkt.

pkt.

pkt.

pkt.

pkt.

Co najciekawszego u laskarzy?
TT naszych laskarzy, po zakoń- 

czeniu rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi, uwaga cała zwró­
cona jest na przygotowania na­
sze! czołówki do spotkań między­
narodowych. O ile wszystkie za- 
oowiedziane mecze dolda do skut 
ku. bedziemv świadkami w kraju

obu 
Starsi 
AZS. 
czach

zaprzyjaźnionych kraiów. 
laskarze, byli członkowie 

po dwóch remisowych me- 
foba 3:3) w Jenie i Lipsku,

kilku 
ków.
Cykl

nieprzeciętnych pojedyn-

występów zagranicznych
zainaugurowały już czołowe dru­
żyny Wielkopolski i Slaska. prze­
ważnie z zespołami NRD. Nasz 
zachodni saslad — Niemiecka Re­
publika Demokratyczna obchodzi 
w tym roku ?o-lecie swego ist­
nienia. Mamy do zanotowania 
już pierwsze zawody odbywające 
sie z okazji tej rocznicy.

Na zaproszenie niemieckich ho­
keistów rozegrano po raz pierw-

beda podejmowali w tych dniach 
swoich kolegów w Gnieźnie i Po­
znaniu.

Bardzo ciekawie zapowiadają 
sie najbliższe występy hokeistów 
radzieckich w NRD. Reprezentan 
ci ZSRR mają rozegrać w NRD 
pięć spotkań w najsilniejszych O- 
środkach. Być może, że uda się 
PZHT pozyskać chociażby na je­
dno spotkanie w Polsce sportow­
ców radzieckich. Wyjazd naszej 
pierwszej reprezentacji do Mo­
skwy zaplanowany iest na sier­
pień br. Przedtem jednak, zgodnie 
z zapowiedzią oczekiwać bedzie 
mv kilku występów Hindusów co 
nastanić ma w ostatniej dekadzie 
czerwca. (n)

MA$INEXPORT
BUKARESZT - RUMUNIA
7, Rue Matei Millo — Teł.: 14.94.30 
Telex: 216 — TELEGRAM — MASEXPORT BUCAREST

K4469

Praca ;

szy mecze pomiędzy old •'aml
Ślusarza starszego, do­
świadczonego — zatrudni 
na stałe warsztat. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla U95g.

Starszy, samotny — przyj 
mie dozorstwo z paleniem 
c. o. Warunek: mały po­
koik. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 907g.
Przyjmę uczennicę, w 
naukę bieliżnlarstwa. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 990g.

Sprzedaż
Sprzedam meble kuchen­
ne. Poznań, Biedrzyckie­
go 4 m. 4. narożnik Pa-

Warto Poznań - mistrz Polski w hokeju na trawie 1969 r.
Fot. — K. Przychodzkl

tacza. 1l32g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze leżaczki, poleca Wy­
twórnia Chojnacki. Zba-

‘•zyńska 12. 767g

WYSTAWA LEKÓW
Z NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

od 8—17. VI. 1969 r. w Collegium Maius

Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. Fredry 10

otwarła codziennie od godz. 9

WYSTAWA OBEJMUJE

LEKI, MATERIAŁY DENTYSTYCZNE
I PREPARATY WETERYNARYJNE

K4200

Dnia 6 czerwca 1969 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz pracownik

ZBIGNIEW RAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. VI. 1969 r. 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

x Dnia 9 czerwca 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony

Olejami św., nasz najdroższy ojciec, brat, dzia­
dek, teść, szwagier i wujek, przeżywszy lat 76

Sprzedam motocykl Iż 
Planeta 350. Stan bardzo 
dobry. Poznań, Rynek 
Gródecki 3 m. 4. od godz.

wyrazy serdecznego współczucia 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
współpracownicy — rada zakładowa 

RADA ROBOTNICZA — POP — DYREKCJA 
Przeds. Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu.

K4440

EDMUND ZAPOROWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 15 w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. 
Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Warszawa, Piła, 
Górny Siask, Grenoble. 1560g

1397g

Wózki dziecięce różn> P 
modele, wielki wybór - B 
noleca Brzozowska. Po 
znań. Czerwonej Armi 
nr 10. ' 49818'

W dniu 10 czerwca 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana żona, teściowa, babunia, prze­
żywszy lat 62

Dnia 8 czerwca 1969 r. zmarł nagle nasz ko­
chany brat, stryj, kuzyn, śp.

MIECZYSŁAW GRZEGORZEWSKI 
ekonomista 

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W dniu 8 czerwca 1969 r. odszedł na zawsze 
z naszego grona

mgr ANDRZEJ BOROWICZ
kierownik Apteki

Miejskiego Szpitala Ortopedycznego w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego, sumien­

nego i niezapomnianego pracownika 1 kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca 1969 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim.

+ W dniu 9 czerwca 1969 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i ba­

bunia, śp.

PELAGIA SENGER
Z domu WOJTYLAK

Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zosta­
nie w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 8.30 w koś­
ciele św. Małgorzaty na Sródce. Pogrzeb odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 14 z kaplicy 
cmentarnej na Miłostowie — Główna.

nauczycielka

JANINA OLFJNIK
z domu BEM

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

1589?

o godz. 
nie.

1539g

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W głębokim żalu pogrążeni

mąż:, syn, synowa i wnuczęta

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Miejskiego Szpitala Ortopedycznego w Poznaniu
K4439

W dniu 9 czerwca 1969 r. zmarł 
mistrz kominiarski

KAZIMIERZ MATUSZEWSKI
długoletni pracownik Spółdzielni, kierownik 

Oddziału Piła, zasłużony spółdzielca.
W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumiennego 

pracownika oraz uczynnego kolege.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 12 czerwca 1969 r. 

° godz. 16 na cmentarzu w Chodzieży.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
współpracownicy - rada spółdzielni 

i ZARZĄD 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 

w Poznaniu.

P O Z N A R 
Grunwaldzka 19

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

1492?

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Bal­
neologii, Bloklimatologil i Medycyny Fizykal­
nej — zawiadamia z głębokim żalem, że w dniu 
7. VI. br zmarł

mgr ANDRZEJ BOROWICZ
skarbnik Zarządu Głównego Towarzystwa

W Zmarłym Towarzystwo straciło wielolet­
niego aktywnego członka, pełnego inicjatywy 
organizatora, współpracownika szczerze oddane­
go polskiej nauce.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 czerw­
ca o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim.

ZARZĄD GŁÓWNY
Polskiego Towarzystwa Balneologii,

Bioklimatologil i Medycyny Fizykalnej.
1463?

W dniu 9 czerwca 1969 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

22 lata, nasz najukochańszy, jedyny syn i brat

KAROL MORAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.

W wielkim smutku pogrążeni

RODZICE Z SIOSTRZYCZKĄ

Dąbrowskiego 136 m. 11. 1505?

Dnia 9 czerwca 1969 r. zmarł w Bogu, po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 66, mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS SIKORZYŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Krotoszynie.

Pogrążona w smutku
Zona z rodziną

Krotoszyn. uoje
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X W dniu 9 czerwca 1969 r. zmarł nagle po dłu- 
r gotrw’ałej chorobie, nasz kochany brat, 
szwagier i wujek, w 70 roku życia, śp.

JÓ7EF KASPRZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, ul. Grobla 6,

W smutku pogrążona
RODZINA

1551g

X Dnia 9 czerwca 1969 r. zmarł w Bogu, mój 
1 najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81

ANTONI ZUJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim żalu i smutku

Zona, synowie, córki i
1534g

tw dniu 7 czerwca 1969 r. zmarł nagle, lat 
52, śp.

MARIAN CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Winia- 
rach, przy ul. Piątkowskiej,

dnia 12 bm.
na Junlko- y

pogrążeni

RODZINA

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań ul. Siewną 19 O1«?tvn. 1529?

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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CZERWIEC
11

Feliksa, 
Barnaby

Środo Słońce: 3.32—20.12

TEATRY
POLSKI — g. 19 ..Łato w No- 

hant”; NOWY — g. ' 19 „Bliski 
nieznajomy”; OPERA — g. 20 
„Czarodziejski flet”, OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 
mak”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW M 
ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Kobieta diabeł” (jap. 18 1.);
APOLLO — g. 10. -12 30. 15.30. 18, 
20 „Skąd przychodzisz” (franc. 
18 1.). g. 22 „Kalejdoskop” (ang. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15(30. 18. 20.15 „Oskar” (franc. 16 
1.). g. 22.30 „Kowboju do dzie­
ła” (arig. 16 l.i; CZTERNas.” 
— nieczynne; GONG — g. 10. 12, 
T6 „Dywersanci” (jug. 14 1.). g. 
18. 20 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.): GRUNWALD — g. 
17 „Porwany za młodu” (NRD 
14 1.). g. 19.30 „Dziesiątą ofiara” 
(włoski 18 1.): GWIAZDA — g. 
10.30. 13. 15.30, 18. 20.15 „Wrak
Mary Deare” (ang. 14 1.); KOS 
MOS — g. 17 „Strzelby Apaczów” 
(USA 11 1.). g. 19.30 „Morderca 
na zawołanie” (NRD 16 1.); MAT. 
TA — g. 15.45 18. 20.15 „Nauczy 
ciel z przedmieścia” (ang. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Smarkula” (poi. 16 1.);
OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15 17.30, 
20 „Dwie mamy i dwóch ojców” 
(jug. 18 1.); OSIEDLE — g. 18. 20 
„Zazie w metro” (franc. 16 1.): 
PANCERNI AK — g. 17.30, 20
„Ząb za ząb” (duński 16 1.); PA 
ŁACOWE — g, 10. 13. 17 „Pan 
Wołodyjowski” (poi, 14 l.). g. 20 
„Męski, żeński” (franc. 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL 
TO — g. 10, 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Czekając na życie” (ang. 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz.) — g. 17, 
19.30 „W cieniu dobrego drzewa” 
(USA 14 1.); SCALA — g. 16. 19 
„Węgierski magnat” (I i II cz. 
— weg. 14 1.); TĘCZA — g. 17.30, 
19.30 „Upiór z Morrisville” (czes 
ki 14 1.): WARTA — g. 10. 12.30, 
15 „Gentleman z Cocody” (franc. 
14 1.). g. 17.30. 20 „El Greco” 
(włoski 14 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15 „Marian­
na 0555” (radź. 14 1.). g. 17. 19.15 
„Napad stulecia” (ang. 16 1.); 
WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Na tronie sokoła” (NRD 16 
1.); WRZOS (Mosina) — g. .17, 
19.15 „Snotkalem nawet szczęśli­
wych Cyganów” (jug. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
FOTOPT ASTTKON — g. 12—21 
„Moskwa — rok 1968”.
CYRK

CYRK (ul. Niezłomnych) — g. 
19.15.
KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 18 — Re­
gionalny Zespół Pieśni i Tańca z 
Pieczkowa pow. Środa.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rvnek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. Tl—17.

Narodowe (al. Marcinkowsklegt 
9) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadel' 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogallnie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol 

skle badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

.Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Polski 
Plakat Filmowy” — g. 11—17.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19 (do 
21 VI).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii .FOTO EXPO 69” — g. 10— 
18 (do 30 VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa biżuterii artystycznej 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje- rysunki 1 pro­
jekty scenograficzne J. M. Szan- 
C€F9 _ S 12 ~ 20

BWA (Arsenał) — I Ogólnopol­
ska Wystawa Znaków Graficz­
nymi — g. 10—18 (do 30 VI).

Szkoła im. Powstańców Wlkp. 
(narożnik Ratajczaka i Kościuszki) 
„Okucia I wyroby z tworzyw 
sztucznych dla budownictwa” — 
g. 9—18 (do 18 VI).
OY7URY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — in 
terna, chirurgia urazowa, laryn­
gologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8 12. tel. 511-11) — chi­
rurgia ogólna bez urazów, oku­
listyka; Oddział Neurologiczny 
(ul. Grobla 26. tel. 594-68) — neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szni 
talna 27/33. tel. 444-51) — psychia 
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę' dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacta w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę-

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego ?0i czvnne od 18—7. 
w niedziele i święta cała dobę 
Chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel. 
623-55 — cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Ka Siarym Mieście

Wybrano Prezydium DBS 
i komisie na nową kadencją

Wczoraj odbyła się pierwsza w nowej kadencji sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej Stare Miasto. Program sesji 
obejmował ślubowanie radnych, referat przewodniczącego 
Dzielnicowego Komitetu FJN — K. Mulczyńskiego, który 
dotyczył podsumowania kampanii przedwyborczej. Doko­
nano także wyboru Prezydium DRN oraz powołano 9 sta­
łych komisji Rady.

Jak wynikało ze słów K. Mul 
czyńskiego kampania przed­
wyborcza i wybory na Starym 
Mieście przebiegały bardzo 
sprawnie. Wykazały również, 
że mieszkańcy dzielnicy w peł 
ni poparli politykę naszego 
państwa, czego dowód dali 
przez aktywne uczestnictwo w 
wyborach. Wzięło w nich u- 
dział 96.7% z ogólnej liczby u- 
prawnionych do głosowania 
na Starym Mieście.

Podczas**głosowania w dniu 
1 czerwca br. wybrano 57 rad­
nych.

Wykorzystując przedwybor­
cze ożywienie polityczne FJN 
potrafił dobrze przygotować i 
sprawnie przeprowadzić liczne 
przecież spotkania konsultacyj 
ne poświęcone popularyzacji 
posłów i radnych oraz wyty­
czeniu kierunków pracy na­
stępnej kadencji. Odbyło się 
szereg narad z aktywem soo- 
łeczno-nolitycznym dzielnicy, 
spotkań posłów i radnych z 
mieszkańcami oraz w zakła­
dach pracv. Dyskutowano na 
nich realizacje programu po­
przedniej kadencji. Ponadto 
uczestnicy tych dyskusji zgło-

BIT w okresie MTP
Podą1emv koleine. dzisiejsze 

prelekcje i pokazy filmowe dla 
inżynierów i techników organiko 
wane w okresie XXXVIII MTP 
orze? Piuro Informacji Technicz- 
nei NOT.

Godz. 9J5 — sala A Technikum 
Handlowego (ul. Śniadeckich) — 
inż. R. Kraumann (Ausfria) — 
„Nowoczesne dekadowe precyzyj 
ne generatorv svgnałów” (elektro 
nika): godz. 12.30 — sala A — Tech 
nikum Handlowe — zesnół z Za­
kładów ..Teletra” — Poznań — 
„Nowe urządzenia telegraficzno i 
teletransmisyjne zakładów ..Te­
letra”: godz. 14.39 — sala A — 
Technikum Handlowe — T. Lucós 
(Wielka Brytania) — film — 
„Prądnicą prądu zmiennego Al­
ternator 15 dla Dojazdów samo­
chodowych”: godz. 10 — sala B 
Technikum Handlowego — inż. J. 
Wessely (NRF) — „Zastosowanie 
smarów stałych” i film- godz. 10 
— sala 119 — Dom Technika (ni. 
Śtnlineradzka 5 9) — zesnół fa­
chowców z NRF — „Nowoczesny 
wychów drobiu w Euronie”: 
godz. 12.30 — sala B — Technikum 
Handlowe — mgr inż. E. Dmy- 
♦ rów z Przemysłowego Instytutu 
Maszyn Rolniczych — ..Suszarnic­
two nasz w Polsce”: godz. 14 — 
sala C — Technikum Handlowe — 
J. R. Geigv (Szwaicaria) — „Hi 
giena zwierząt i ochrona roślin”; 
godz. 10 — sala C — Technikum 
Handlowe — C. G. Nylund (Szwe 
da) — „Aparatura elektro-tech- 
niczna do nauczania”: godz. 15 — 
sala D — Technikum Handlowe — 
n. Hasegawa (Janonia) — „Pro­
dukcja stali i przemysł budowy 
statków w Japonii”; godz. 14 — 
sala B — Technikum Handlowe 
— O. K. Saettem (Norwegia) — 
..O sterowaniu cyfrowym obrabia 
rek”: godz. 10.15 — sala D — Tech 
nikum Handlowe — dr. A. Swier 
czyński (Polska) — „Metody ob- 
łuskawiczniania ziaren strączko­
wych. (c-o)

sili 100 postulatów dotyczą­
cych pracy DRN.

Podkreślali szczególnie potrzebę 
doskonalenia i dalszego rozwoju 
demokracji socjalistycznej, u- 
sprawnipnia administracji i zwal­
czania tak częstych jeszcze obja­
wów biurokracji — największego 
hamulca inicjatyw społecznych. 
Wicie wniosków dotyczyło sprawy 
rozszerzenia działalności komite­
tów blokowych i zwiększenia sa­
morządności mieszkańców. Pod­
kreślano szczególnie potrzebę 
większej opieki nad młodzieżą za­
niedbaną. Liczne spotkania w 
szkołach i dyskusje z młodzieżą 
spowodowały jej zainteresowanie 
sprawami dzielnicy.

Opracowując wytyczne do no­
wego programu na lata 1939—73 po 
stanowiono uwzględnić wszystkie 
zgłaszane wnioski. Przyjęto zasa­
dę 2—3 spotkań w ciągu roku z 
mieszkańcami, częstszych zaś w ko 
mitetach blokowych. Wzorem lat 
ubiegłych radni będą opiekowali 
się poszczególnymi komitetami 
blokowymi. Przed każdą sesją 
DRN o szczególnie ważnym zna­
czeniu politycznym i gospodar­
czym odbywać się będą spotkania | 
radnych z mieszkańcami.

Przed nową radą stoi jesz- I 
cze jedno poważne zadanie — I 
opracowanie i uchwalenie no­
wego planu — 5-letniego, któ­
ry powinien uwzględniać dal­
szy wzrost stopy życiowej lud­
ności.

W skład Wybranego wczoraj 
Prezydium weszli — Mieczy­
sław Tarzyński, jako przewod­
niczący, Władysław Jarmiń- 
ski — zastępca i Jerzy Radom 
ski — sekretarz. Członkami 
zostali wybrani również po­
nownie Leon Fołtyn, Janina 
Kowalska i Władysław Radoń.

W sesji brali udział wice­
przewodniczący RN Poznania 
— J. Łangowski i I sekretarz 
KD PZPR — W. Kowalski.

Obradom przewodniczyli: 
najstarszy radny i jednocześ­
nie przewodniczący Dzielnico­
wej Komisji Kontroli Partyj­
nej przy KD PZPR — K. Ozór 
oraz obecny przewodniczący 
Komisji Administracji DRN — 
J. Ciekowski. (wn)

Przegląd nowości 
wydawniczych

31 już Przegląd Nowości Wy 
dawniczych Miesiąca, organi­
zowany przez Polskie Towa­
rzystwo Wydawców Książek i 
dyrekcję Pałacu Kultury, od­
bywać sie bedzie od 11 do 16 
bm. w holu Pałacu Kultury, 
ul. Czerwonej Armii. Ekspozv 
cja dostępna codziennie w 
godz. 10—18. (na)

Interesująca
wystawa „GERMED*'
Nieodłączną częścią MTP 

także w tym roku jest wysta 
wa przemysłu farmaceutycz­
nego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zorganizowa­
na w holu Collegium Maius 
Akademii Medycznej (ul. Fre 
dry 10), a czynna do 17 bm. 
włącznie w godzinach od 9 do 
19.Na przejrzyście i estetycznie u- 
rządzonej wystawie, wzbogaconej 
w stosunku do ubr. o nowe pre­
paraty, zgromadzono leki, materia 
ły dentystyczne oraz. — po raz 
pierwszy — preparaty weteryna­
ryjne, dopuszczone do obrotu w 
Polsce.

Jest wśród nich wiele nowości. 
Wystawia się tu m. in. takie leki, 
jak: Elroguil — nowy środek do 
zwalczania wzmożonej pobudli­
wości, znajdujący zastosowanie 
prawie we wszystkich dziedzinach 
medycyny, Sulfaclomid — sulfa­
mid odznaczający się. długotrwa­
łym działaniem, Gingivox — paski 
przeciw paradentozie; Faustan — 
lek uspokajający nie powodujący 
skutków ubocznych. Wśród prepa 
ratów weterynaryjnych pokazano 
m. in. preparat Hypobovin— do 
zwalczania gza bydlęcego i Gra- 
yignost — znajdujący zastosowa­
nie w hodowli świń.

Leki NRD, oznaczone symbo 
lem towarowym „GERMED”, 
znane są już w 60 krajach 
świata. ■'Przemysł farmaceuty­
czny NRD prowadzi także 
współpracę naukową z innymi 
krajami zwłaszcza socjalisty­
cznymi, w tym z Polską.

Wystawa „GERMED” warta 
jest obejrzenia zwłaszcza przez 
lekarzy i farmaceutów, któ­
rym. podobnie jak wszystkim 
zainteresowanym — kierow­
nictwo ekspozycji służy fa­
chowymi i wyczerpującymi in 
formacjami. (tk)

echa /naszych
1 publikacji^

„Pod tytułem „Niezrozumia­
łe decyzje” lecz bez znaku za­
pytania, zamieścił „Głos Wiel­
kopolski” 5 bm. artykuł, 
którym m. in. podważa się 
słuszność decyzji w sprawie 
zamierzonej likroidacji sklepu 
pasmanteryjnego przy ul. Szpi 
talnej 2. Lokal po tym skle­
pie ma być przekazany PZG 
Kawiarnie i Bary celem urzą­
dzenia w nim sprzedaży ciast 
i lodóu).

Jako mieszkaniec placu Wa­
ryńskiego nie dostrzegam prze 
konywających racji tv argu­
mentacji „Głosu”. Dlaczego? 
Odpowiadam: 1) sklep pas­
manteryjny (a raczej galante- 
ryjno-pasmanteryjny!) z powo 
dzeniem pomieści się w zloka­
lizowanym obok sklepie galan­
teryjnym; 2) mieszkańcy pętli 
jeżyckiej (i nie tylko pętli) od 
lat nie mają w pobliżu do­
brych lodów i dobrych ciastek. 
Kiedyś można było je kiLpić na 
wynos w „Botanicznej”. A te­
raz? Od pewnego już czasu 
..wyręczyła” ja prywatna ciast 
karnia z lodami. By w upalny 
dzień skonsumować na pętli

PLASTYKA Biżuteria
istotnie artystyczna

Mieiska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
TADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)*; 
8.19 „Dzień dobrv. tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 Mel. na dzień 
dobry: 9 Dla kl. I—II: „Na wę­
drówkę”; 9.29 Polskie tańce lu­
dowe: 9.30 „Na Dzikim Zacho­
dzie” — z orkiestra Christa Bar­
bera. zesp. „The Outlaws” i in­
nych: 10.05 „Uliczka klasztorna” 
— ode. 10 pow.; 10.25 Z muz. kia 
sycznej; 11.29 Na ekranach świa­
ta; 11.45 Public. miedzvnar.: 12.25 
Końc. z polonezem: 13 Dla kl. 
I—II (jez. polski': ..Kolorowe lis 
tv”: 13.20 „Swojskie melodie” — 
gra Zesnół Akordeonistów T. We 
sołowskiego: 13.40 „Wiecej. le­
niej. taniej”: 14 ..Pod jasna ko­
roną” — reportaż: 14.20 Sceny 
operowe: 15 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”; 16.10 ..Ponołud 
nie z młodością”; 18.05 Magazyn 
Muzyki Młodzieżowej: 18.59 Mu- 
zvka i Aktualności: 19.30 Koncert 
chopinowski z nagrań Artura 
Benedctti-Michelangeli: 20.25 War 
szawscv Stompersi w repert. tan.; 
20.41 Kronika sportowa oraz re­
portaż z miedzvnar, mityngu hin- 
nieznego; 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.20 „Rozmowy o wychowaniu 
obvwate1skim”: 21.30 Poetvcki
konc. życzeń: 2? Konę. z nagrań 
Chóru a eapella PR i TV w Kra 
kowie: 22.29 Antoni Vivaldi — 11 
Konc. g-moll op. 19 na flet i ork.; 
22.30 Kwadrans dla poważnych: 
„Odpoczynek świąteczny”: 22.45 
15 min. z pianista jazzowym M. 
Koszem: 23.10 Tańczvmy. zanim 
wybije północ; 0.10 Program noc 
nv i F.odzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10- 
12.05 15 16 18 20 23. 24 1 2 ’ 55.

PROGRAM TT: Fala 497 m i UKF 
69.74 MTTz: 8.35 ..Trvntvk morski”: 
8.50 Wiązanki: dowfovów i ora­
cza gra Robert Valentino — for- 
fenian: 9 Suitv orkiestrowe: 8.35 
„Zielone sygnały”; 9.50 Śpiewają 
chóry radzieckie: in.io Kwadrans 
z zesn. klarnecistów St. Maeie- 
iewskiegn: 10.25 Rozmaitości lite­
racko-muzyczne : 11.25 łoe-lecie 
urodzin J. Elsnera — II aud. z

cyklu poświeconego żvciu i twór 
czości kompozytora: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 W ryt­
mie Dołki’ 13.25 .z wizyta w 
Ogrodzie Zoologicznym” — dla 
dzieci; 13.40 ..Wieża czarnej ksież 
niczki” — fragm. pow.: 14.05 Ka 
Dela E. Donarskieeo i zo<nół E. 
Lubiatowskiego 14.25 Piosenka 
jest dobra na wszystko: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Z nowych 
nagrań Piotra Janowskiego — 
skrzypce: 15.30 Narody iwy”” 
15.50 ..Monitor Nauki Polskiej”; 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 „Prze 
chadzki po Poznaniu”; 17.40 Mu­
zyka rozrywkowa i niosenki: 17.55 
Radioespress: 18.9.5 Pieśni St. Mo 
niuszki: 18.29 „Pejzaże polskie” — 
woj. białostockie no 25 latach; 
19 Przegląd wydarzeń „Echa 
dnia”: 19.17 NasPomwe piosenki' 
19.30 Teatr PR; . Łabędzie i śnieg” 
— 2 oDow.; 20.22 Mel. rozrv"'k : 
20.30 Felieton muzyczny J. Wal-

Nowe płvtv W Polsk* ” 
Radio: 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni: 22.30 Jeżyk francuski; 
22.45 Fr. Schubert — VI kwartet 
smyczkowy D-dur: 23.15 Miedzy- 
"irnrtnwy Uniwersytet 
O.T.R.T. Cvk1: „Nauka w służbie 
pokoju”, wykł. pt.: „Zastosowa­
nie radioaktywnych nuklidów”: 
23.35 Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 
8T9 . 9.30. 12.05. 14. 16. 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
hi: 17.30 „Opowieści” Marie de 
France — ode. 8: 17.40 Miedzy 
..Babino” a „Olimpią”; 18 Eks- 
nresem orzez świat: 18.05 Her­
batka przv samowarze: 18.25 Prze 
ból za przebojem; 19 Powieść w 
wvd dźw.: .Kolumbowie” — 
ode. 6; 19.30 Muzyczne poiedy-iut 
„California Sound” knntra ,J i- 
vernool Sound”; 19.50 Gawęda M. 
Miklaszewskiej; 20 Reminiscencje 
muzyczne — Ojstrach i Stern bez 
smyczków: 20.45 Teatrzyk „Zielo­
ne oko”: „Rozgrywka” — słuch.: 
2’."6 Muzvka która łubie — Przed 
mikrofonem...; 2’.30 W. Siemion 
przedstawia .Zapiski Kowiaki- 
na”: 21.59 Onera W. A. Mozarta 
„Uprowadzenie z Seraju”: 22.08 
Gwiaz.da siedmiu wieczorów — 
zespół ..The Seekers”; 22.15 Mecz 
— gawęda Stefana Ponoffa: 22.25 
Z naszej taśmoteki: 23 Nowości 
noctyckie — Leon Szwed: 23.05 
„Muzyka nora": 23.50 Śpiewa Kry 
styna Konarska.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.25 — „Czerwony atra- 

m.ent” — fab. film weg.: 10.55— 
11.25 — Chemia kl VIII - „Me­
talurgia”: 11.55—12.25 — Fizyka kl. 
VI — ..Ciepło i ieeo skutki”: 15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka — Kurs przygotowawczy „przy 
kłndv rozwiązań zadań egzamina­
cyjnych”; 16.35 — Dziennik: 16.45 
— Dla młodych widzów — 
..Zrób to sam”: 17 — Pro­
gram filmowy: 17.20 — Maga­
zyn ITP: 17.30 — „Partner i jubi­
lat”: 17.45 — ..Człowiek a ziemia”: 
18.10 — Z cyklu — ..Sootkania mu 
zyczne” — ..Prom”. Gra Orkiestra 
Symfoniczna ood dvr. J. Kren- 
z»: 18.45 — Reportaż z cyklu — 
..Perspektywy techniki”: 19.’9 — 
Dobranoc 1 Dziennik: 29 — Studio 
Współczesne — W. Dvmny — „Os- 
karżonv”. Oprać, tekstu i reżyse­
ria — W. Siemion. Wvkonawca — 
W. Siemion: 21.15 — PKF: 21.30 — 
Wieczór baletowy do muzvki 
współczesnych kompozytorów rut 
mnńskicb — (Bukareszt); 22 — Ma 
gazyn ..Światowid”: 22.39 — Dzień 
nik: 22.50—23.55 — Politechnika 
TV — (powt.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Język polski kl. V i VI 
— „Nasz dzień powszedni”: 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Jeżyk polski 
kl. VII—VIII — „Film”: 15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka I rok. 
„Własności cząsteczkowe ciał cie­
kłych” oraz ..Własności par”; 
16.35 — Dziepnik; 16.45 — Dla mło 
dvch widzów — „Ekran z brat­
kiem” — w programie m. in. 
film („Wyspa skarbów”): 17.50 — 
Film krótkometrażowy „Stanisław 
Janicki”: 18.05 — ..Polska zza siód 
mei miedzy”; 18.35 — „Faust i 
Małgorzata” z cyklu: „Wielkie 
miłości” — program muzyczny. 
Reż. — Józef Wyszomirski. Wvkn 
nowcv: Jadwiga Romańska. Ze­
non Bester i inni: 19.15 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.95 — Nad Odra 
i Bałtykiem: 20.35 Teatr Kobra; — 
Henri Dnfanlt — „Kłamstwo”. 
Reż. — Józef Słotwiński. Wyko­
nawcy: K. Jędrusik. W Kwaś­
niewska. D. Szaflarska, W. Ka- 
hiski. R. Kosiorkiewicz H. Ła­
piński i inni: 21.45 — Refleksje: 
22.15 — Dziennik: 22.35—23.40 “ 
Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

I I
i Inauguracyjna sesja

RN Poznania
W piątek, 13 bm. o godz.

17, odbędzie się w sali Sta- 
j rego Ratusza przy Starym 
|j Rynku, inauguracyjna se- 
|j sja Rady Narodowej Poz- 
ij nania, wybranej w dniu 1 p 
p czerwca br. na kadencję w i 
: latach 1969—1973.
I Program sesji obejmuje ’
I m. in. uroczyste ślubowanie 
■ radnych, referat Przewod- 

niczącego Poznańskiego Ko
jj mitetu FJN, wybór Prezy- , 

dium RN oraz powołanie p 
l| stałych komisji Rady, (na) p

___ Ji
1 pasmanteria 
i ciastkarnia 

porcję lodów, trzeba stać w 
bardzo długiej kolejce. Podob­
nie ma się sprawa z ciastkami. 
W tym samym czasie sklep 
pasmanteryjny świeci dosłow­
nie pustkami.

Dlatego też znane jest w 
tym rejonie powszechne już od 
lat wołanie o dobre lody i do­
bre ciastka.”

dr F. A.
(Nazwisko 1 adres znane redakcji) 

*
W związku z tą samą publi­

kacją otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie Wydziału Przemysłu i 
Handlu Prezydium DRN Je­
życe.

Wyjaśnienie to stwierdza, że 
obecnie przy pętli jeżyckiej są 
dwa sklepy o podobnych bran­
żach — MIID — Włókno i 
Odzież, przy ul. Szpitalnej .2, 
który na 2/3 powierzchni pro­
wadzi sprzedaż galanterii 
odzieżowej, a na pozostałej 
części — pasmanterii (ogólna 
powierzchnia sklepu wynosi 
55 m2), oraz drugi sklep przy 
pl. Waryńskiego 8, który na­
leży do PSS. Ten ostatni sprze 
daje także galanterię odzieżo­
wą (na połowie powierzchni) 
oraz suknie damskie (pozosta­
ła część lokalu).

Z uwagi na taką sytuację za­
chodzi konieczność stworzenia 
jednego sklepu w połączeniu 
z pasmanteria, która to branża 
jest w tym punkcie dzielnicy 
bardzo potrzebna. Zdecydo­
wano więc ze sklepu PSS wy­
cofać suknie damskie, sprze­
dawane zresztą w bardzo zni­
komym wyborze, i na tej 
części sklepu urządzić stoisko 
pasmanteryjne. Wvbrano sklep 
PSS, gdyż posiada on więk­
szą powierzchnie niż wspom­
niany sklep MHD. Tak więc 
mieszkańcy pętli jeżyckiej nic 
nie stracą.

4 bm. odbyła się narada, na 
której omówiono te sprawy. 
Obecnego na naradzie prezesa 
PSS, zobowiązano do należy­
tego zaopatrzenia sklepu przy 
pl. WarYń^kiego 8, zlikwido­
wania działu sukienek i utwo­
rzenia działu pasmanterii jesz 
cze przed zlikwidowaniem 
istniejącego skleou MHD tei 
branży, który zamieniony zo­
stanie na punkt sprzedażv 
ciast i lodów na wynos, gdyż 
istnieiacY za netla (ul. Dą­
browskiego 152) nie iest w 
stanie zaspokoić zapotrzebo­
wania w tym rejonie. Świad­
czą o tvm długie koleiki. stń- 
iace przed tvm sklepem o każ- 

norzQ dnia.
RED.; Zamieszczając list nasze- 

en Czytelnika oraz wyjaśnienie 
Wydziału Przemysłu i Handlu 
Prezydium DRN Jeżyce uważa­
my sprawę nod.ieta przez nas 5 
hm. za definitywnie zakończona. 
W świetle dostarczonych nam wy 
iaśnień za słuszna uznajemv de­
cyzje utworzenia w omawianym 
rejonie Jeżyc punktu sprzedaż” 
ciast i lodów. przv jednoczesnym 
zapewnieniu zaopatrzenia w arty­
kuły pasmanteryjne. (—)

*7 kawałka zwykłej miedzianej 
blachy można, jak się oka 

zuje, zrobić prawdziwe cacka 
konkuruja.ee z najdroższą biżu­
terią z kamieni szlachetnych, sre­
bra i złota. Do takich przynaj-, 
mniej wniosków skłania wystawa 
biżuterii artystycznej Ryszarda 
Kulma w Klubie Międzynarodo­
wej Książki i Prasy.

Plastyk poznański prezentuje 
na niej pełną kolekcję swojej bi­
żuterii obejmująca ponad 200 
wzorów: kolii, wisiorków, branso­
let, klipsów i dekoracyjnych pa­
sów. Wystawa jest więc nie lada 
atrakcją dla pań, a trzeba przy 
tym przyznać, że od strony ściśle 
plastycznej, samej różnorodności 
Domysłów i precyzji wykonania, 
może usatysfakcjonować także 
zwiedzających nie zainteresowa­
nych nawet specjalnie sprawami 
biżuterii. Od seryjnie produko­
wanych ozdób różni prace autora 
wystawy większa troska o orygi­
nalność pomysłu oraz unikanie 
tak niebezpiecznej we wszystkich 
pracach tego typu przesady w 
stosowaniu elementów zdobią­
cych. W sumie wydaje się, że ko­
lekcjami poznańskiego plastyka 
powinny zainteresować się bliżej 
centrale handlu zagranicznego, z 
myślą, o których zresztą, jak moż­
na to przypuszczać, zorganizowa­
na została właśnie obecnie ta wy 
stawa, (ob)

CAF — fot. Staszyszyn

Jeszcze o katastrofie 
pod Chabówką

Przed kilkoma dniami 
(patrz „Głos” z 5 bm.) zamieści 
liśmy informację nawiązującą 
do tragicznej katastrofy auto­
busowej, jaka 28 kwietnia wy­
darzyła się pod Chabówką. 
Niestety, co z ubolewaniem 
stwierdzamy, w wydrukowa­
nym tekście zakradły się pew­
nie nieścisłości.

Przede wszystkim w wspom 
nianej katastrofie zginęło 5 
osób, a nie — 6 jak mylnie po­
dał autor informacji. Pisa­
liśmy też, że na leczeniu W 
Rabce pozostała jedna z dziew 
czynek. Jak się obecnie dowia 
dujemy, zatrzymano ją W 
miejscowym sanatorium na 
życzenie matki i tam dziew­
czynka uczęszcza do szkoły. 
Błędna też była informacja, że 
ostatnią trójkę przewieziono 
samolotem do Warszawy, a 
następnie do Kiekrza. Oka­
zuje się, że dzieci te przybyły 
do Poznania, przy czym dwie 
dziewczynki przebywają jel­
cze w Kiekrzu, natomiast chło 
piec w szpitalu ortopedycz­
nym przy ul. Dzierżyńskiego.

Przy okazji dodajemy^ 7e 
Wydział Oświaty Prezydiup1 
DRN Grunwald przygotowuje 
kolonie, na które mają poje* 
chać dzieci poszkodowane W 
katastrofie nod Chabówką. 
Na kolohię tę wvjedzie 
dziewczynka przebywając3 
ieszcze w Rabce.

Za nieścisłości zawarte 
poprzedniej notatce przepi"3” 
szamy czytelników, w szcze­
gólności zaś najbardziej sprp- 
wą zainteresowanych rodzi' 
ców ofiar i kierownictwo Szko 
ły Podstawowej nr 34. ( )

INFO RMUJ EMY
Terenowa Organizacja 

ku Emerytów Kolejowych — ®
zeł Poznań orgapizuje 12 hm. 
cieczke krajoznawcza do 
Góry. .Zbiórką o godz. 9 na U 
cu Głównym.
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